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Przyjaźń FrancuskoRmery- 
kansKa,

Paryż, 21 września

Bezsprzecznie najsilniejszą organi- 
zacją społeezno-patriotyczną Sianów 
Zjeanoczonych Ameryki Północnej 
jest dzis American Legion, związek 
byłych wojskowych z wielkiej wojny 
liczący 650 000 członków regularnie 
płacąeycn składki. Związek ten posta­
nowił, że jego doroczny kongres z 
roku 1927 — z okazji dziesięciolecia 
wstąpienia Stanów dc wojny — odbę 
dz.e się w Paryżu. I oto czieki temu 
mamy teraz nad Srkwauą 20 000 Ame­
rykan. którzy wteczortm wypełniają 
bulwary i kawiarnie swym zgiełkiem 
i swą wesołeścią.

Rząd francuski wszystko uczynił, 
aby przyjąć Amerykan wprosi po 
królewsku. Przedewszystkiem dzień 
rozpoczęcia kongresu Legjonu (19 
b. m .) ogłoszono we Fiancji za świę­
to  narodowe. Prezyaent Doumergi-e 
zaszczycił swą obecnością otwaicifc 
kongresu, oraz przyjął zaproszenie 
Amerykan na jeaen z oankietów 
premier Poincare przewodniczył na 
bm kierle wydanym przez rząd fran­
cuski; w ygłosi tam mowę (18 o. m ), 
w której ze wzruszeniem opowiedział 
dzieje intcrwjncji Ameryki w ostatniej 
wojnie; zapewnił Amerykan, że Fran­
cja niczego nie zapomniała zakoń­
czał apelem do nieustannej pracy 
nad realizowaniem pokoju i konit- 
cznej do tego solidarności.

Czteret h innych ministrów jeszcze 
do Amerykan przemawiało- p. L. Ma­
rin (renty) na otwarciu kongresu, p. 
A. Tardieu (roboty publiczne) — na 
bankiecie wydanym przez kombatan­
tów francuskich, oraz pp. G. Leygues 
(m ar narka) i P. Palnltve (wojna) — 
na wczorajszym bankiecie wydanym 
przez Amerykan. Przysłuchiwałem się 
uważnie tym mowom, a jeszcze uważ­
niej odpowiedziom amcrykfńskim U 
Francuzów czuć byłe wyraźną tenden­
cję ku wskazywaniu, że zwycięstwo 
osiągnięte zostało tylko dzięki soli­
darnemu wysiłkowi mocarstw:

— Bez Francji, która wytrzymała 
pierwszy napór, niespwsób byłby bić 
się dalej, mówił p. Tardku; bez W Bry- 
tanjt, Która przez pięć lat zapewniła 
wszystkim iran sp c ty  m otskie.niespo- 
sód byłoby przetrzymać; bez Sianów 
Zjednoczonyeti, które swe wojska na 
szalę waiK rzuciły, niespot.6b byłoby 
zwyciężyć.

IJ mówców francuskich wyczu­
wało się następnie t adzieję, że ta so­
lidarność pnmiedzy Francią a Siana- 
mi odbudowana zosianie. Zachowy­
wali się przecież bardzo g&onie ‘i nie 
czynili żadnych awansów, któieoy w 
kłopotliwą sytuację Amerykan sta­
wiały.

Mówcy amerykańscy — a więc 
główme p. Sheidon W hitebouse, 
charge d affaires  (am basader Herrick 
jest chory, itczy się w Ameryce); ge­
nerał Petshing, d wódz armji ame­
rykańskiej, oiaz Howard P. Savage, 
komendant Legjonu, — unikali zbyt 
wyraźnych aiuzyj nietyle co do brater­
stwa broni w ciągu ostatniej wejny, 
ile do jego politycznych skutków. 
Bardzo seroecznie i t er przi sądnej 
kwieristości mówili Amerykanie o 
istniejące! pomiędzy dwoma naroda­
mi przy]aźni, która najdob tniej za- 
m&n testowała się w czasie amerykan- 
skiej wojny o niepodległość, oraz w 
traKcie ostatniej wojny światowe). Za­
wsze obie Republiki b ren ły  .dobrej 
sprawy*. *DziS nasze dwa narody — 
mówił H. P. Sarage — silniej niż 
kiedykolwiek ł ą c z ą  uczucia wzajemne­
go szacunku i podziwu". To wszyst­
ko, jeśli chodzi o oolitykę.

Nie wystarcza to wprawdzie Fran 
cuzom, alt nie należy sobie wyobra­
żać, że chodzi im o sojusz polityczny 
ze Stanam,, W !edza om dobrze, że 
Siany aziś z nikim takiego sojuszu 
nie pragną. Nie chcą powikłań, nie 
ufają całkowicie Europie. Aie są dziś 
Stanv najwięnszą na *ldbir potęgą 
wojskową, polityczna i finansową. By­
łoby już oużo gdyby Francja w ka­
żdej vie!k.ej sprawie na poparcie mo­
ralne W aszyngtonu liczyć mogła. 
Może to nastąpić tylko w atmosferze 
życzliwości, a taką właśnie atmosferę 
stworzyli Francuzi przyjęciem Lind- 
bergh‘a (co Amerykanie głęboko od­
czuli); atmosferę tę wzmocnią jeszcze 
przyjęciem, jakie zgotowali legjcni- 
stom.

Wizyta 20 000 Amerykan we Fran­
cji nie może m.nąć bez ech? w pła­
szczyźnie politycznej, albowiem nietylko 
Rząd francuski brał udział w przyję- 
ciacn. Niezwykle seraecznie podejmo­
wali wszędzie — w Paryżu i na pro­
wincji — swych dawnych towarzyszy 
broni francuscy kombatanci. Za wy- 
jątKiem komunistów, socjalistów i czę­
ści radykałów, ludność Paryża ocho­
czo wy legła na ulice, któremi 19 b.m.

M e t y  o t o o ł M  I f e t ó l e s i .
PARYŻ, 26. IX PAT. Agence Economiąue et Financfere 

dowiaduje się z Moskwy via Ryga, że odwołanie Rakowskiego  
ze stanowiska ambasadora sowietów w  Paryżu zostano defini­
tyw nie postanowione. Odwołanie ma byc m otyw ow ane tern, ze 
RakowsKi błędnie informowar komisarjat ludowy spraw zagra­
nicznych o stanie rokowań francusko sowieckich i przez to sp o ­
w odował niefortunne deklaracje Litwinowa oraz dementi francuskie 
zaprzeczające tym deklaracjom Sow iety są podobno zdecydo wane 
ewentualnie zerwać rokowania z Francją gdyby ta do 1 go  stycz­
nia i9 2 8  roku nie przyjęła nowych propozj^cyj sowieckich ostat­
nio doręczonych w Paryżu. Rząd moskiewski podsuwa m y s i  w y ' 
słania przez rząd francuski do M oskwy specjalnej Komisji dia 
przeprowadzenia bezpośrednich rokowań z rządem sowietów.

Sowiety oczekują rokowań z Ameryką,
M OSK-7A, 2 6 IX PAT. G e n e r a n y  s e k re ta r z  mi ę d z y n a ro d o ­

w e g o  zw iązku  z a w o d o w e g o  Ł o so w sk i o św ad cz .,1 , że s tn  e je  
m o il iw u ić  w o jn y  z a tó w n o  n a  w sc h o d n ie  ja k  i n a  zach o d z ie -  
Z w ą  ek so w ie ck i je d n a k  m a  ś ro d k i a ż e b y  w y b u c h  je j  o d w le c . 
K a m p a n ja  f ra n c u s k a  m a  n a  c e lu  w y p ró b o  war. e s łY n e rw ó w  
so w ie tó w  i w y d o b y ć  e  m ożliw ie ja k n a jw ię k sz e j k o rzy śc i d la  
F ra n c ji Is tn ie ją  o .n a k i,  że  w  na jb liższej p rzyszłośc i ro z p o c z n ą  
s ę  r o k o w a n a  p o m ę d z y  zw iązk o m  so w  e tó w . a  A m eryką  U re g u ­
lo w a n ie  s p ra w y  d łu g ó w  A tner k a ń s k e h  j e s t  ła tw ie js z e  n  ż zsla t- 
w e m e  sp raw y  d łu g ó w  w o b e c  in n y ch  państw , p o n iew a ż  w y so k o ść  
icn  n e je s t  t a k  w ielka, a  A m e ry k a  s z u k a  rynków  z b y tu  d la  
sw e g o  p rze m y słu .

Siła nieistniejących polskich Królów jest taka sam a, jak była przed wiekami!
___________________________________  S T E F A N  ŻEROM SKI,■aofl

F^szcz i pogoda.

Spotkanie p Brianda ze Stresem*nem.
GF.NFWA, 26 IX. Pat. lHavasj Biiancf i Strcsemann odbyli dzisiaj 

po południu kiótką rozmowę w ku>u?rach Zgromadzenia. Rozmowa ta 
b y ła  podobne powierzchowna. Ministrowie dotknęli w niej kwestji mowy 
hindenourga pod Tannenbsrgiem oraz stosunków z Rosją sowiecką. W 
aniu jutrzejszym Briand i Siresemaun wezmą udział w posiedzeniu Rady
Ltgja

40 aresztowanych w Atenach.
LONDYN, 26 IX. Pat. Z Aten donoszą, że dokonano 40 a.eszto- 

wań Dodcf cerów i żołnierzy garnizonu ateńskiego oskarżonych o branie 
udziału w ruchu rewolucyjnym, który miał wybuchnąć równocześnie w 
Atenach i Saionikach.

Premjer Wolclemaras o mniejszości nie­
mieckiej.

GDAŃSK, 26—9 Pat. Pisma tutejsze zamieszczają wywiaJ przedsta­
wiciela jednego z pism królewieckich z litewskim premjerem Woiaemara* 
sem, kióiy przed swoim wyjazdem z Genewy do Włoch w wywiadzie tym 
uzasadniał posięj. cwanie Litwy wobec K^jpedy. Premjer Litewski zazna­
czył, że Kowna odnosi się sympatycznie do NtŁmiec, czego dowodem 
jest to, że mniejsześć niemiecka na Litwie nie występuje z żadnemi skar­
gami na swoje położenie.

\Vstr2ymanie pożyczki dla Prus
NOWY-jORK, 26—9. Pat. Korespondent PAT dowiaduje się że wy­

znaczona na dzień juirzejSŁy emisja 6 proc. pożjrzki pruskiej w wysokoś­
ci 30 miljonów dolarów została wstrzymana.

Powódź w Szwaicarjl.
B E R N , 2 6 IX. PAT. Z  p o w o d u  u le w n y c h  d e s-c z ó w  rz e k i 

wyi&Iy w w e lu  m ie jsc a c h  p rze ry w a jąc  k o m u n ,k a c ję  te le fo n ic z n ą , 
k o le jo w ą  i d ro g o w ą . D w a m o s ty  zost& ły u n ie s io n e , w e z b ra n e  
w ody R e n u  zerw ały  ta m ę  w L ie c łn e s te in . C zęść E u g a d in o  zost& Ia 
ca łkow ic ie  z a la n a . W ie le  g m  n p o w ażn  e  za g ro ż o n y c h . D z e s ę ć  
o s ó b  p o n io s ło  śm ierć . W e d le  o s ta tn ic h  w iadom ośc i po z io m  
w ód o p a d a -

ZŁtnach na pociąg w Nicei dziełem anarchistów.
PARYŻ, 26-!X. PAT. Pism a donoszą z Nicei, Iż skutkiem wykrycia prób zamachu 

zbrodniczego na linjl kolejowej Nicea—Vintiml|Ie skierowanego przeciwko uczestnikom 
legjonu amerykańskiego, a mającego na celu niewątpliwie zaprotestowanie przaaiwko 
straceniu Sacco I Vanzettiego dokonano licznych rewizyj w kołach komunistycznych I 
anarchistycznych. Zaznaczyć należy, 11 jedynie dzięki przy.omności umysłu i szybkość} 
Inicjatywy naczelnika stacji Golfe Juan katastrofie zdołano zapobiec.

Katastrofa autobusu pasażerskiego,
ŁÓDZ IX  PAT. W  d n ia  w czo ra js-y m  w ydarzy ła  uię n a  szosie  m iędzy 

Z ag ro w em , a  S łu p c ą  k a tas tro fa  sam o ch o d o w a . M ianow icie sam ochód  pasażersk i 
au to b u s  w p ad ł do  g łę b u « ieg o  row u  n a p e łn io n e g o  w odą. W  sa m o ch o d z ie  z n a j­
d o w a ło  si^ 6 o sób . S ku tk iem  katastro fy  Jed n a  k o b ie ta  p o n io s ła  śm ierć  n a  
m ,e jscu , di u g a  z a ś  z m a r ła  n a ty ch m ias t po  p rz y w ie z ie n iu  je j  do  sz n ita la  w  Z a 
g ó ro w ie . Z p o zo s ta ły ch  p asażeró w  je szc ze  k ilka o só b  o d n io s ło  c ię is ie  rany . 
W in ę  k a tastro fy  ponosi szo fe r o raz  p asaż e r  siedzący  p rz y  n im . O b a j o n i z o s rali 
c re sz to w an i. ,

Zastrzelono 30 bandytów,
M EKSYK 26 IX PAT, W e d łu g  spóźnionych  d o n ie s ie ń  t  M aza tlan  w  c iągu  

o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  za s trze lo n o  30 b an d y tó w , n a leż ąc y ch  a o  b an d y , k tó ra  w  
100 osó b  zaa tak o w ała  r r z e d  ty g o d n iem  p o c iąg  pasażerski n a  lin ji ko le jo w ej 
S o u th e rn —Pacific. P o  s tro n ie  o d d z ia łó w  w ojskow ych lo ż o łn ie rz y  odn iosło  ran y .

Wiatr halny w Zakopanem.
ZAKOPANE 2b IX PAT. Oi wczoraj szaleje silny wiatr halny, który wyrządził 

znaczne szkody sieci elektrycznej i w drzewostanie. W samem Zakopanem wiatr wy 
rwał kilkrnaście drzew.

Konferencja kolejowa polsko niem.sowiecka(
WARSZAWA, 26—9. Pat, Dn:a21—24 wrztśnia rb. odbvła się we 

Wrocławiu konferencja kolejowa pol-sko niemiecko-sowiccka, na które! o» 
mawiano sprawy związane z bezpoś-rednią komunikacją towarową między 
Rof ją a Niemcami tranzytem przezPołskę. Konferencja powzięła całv sze­
reg uchwał, ułatwiających przewóz towarów między ttm ! dwoma k ijam i, 
przyczem postanowiono przygotowaćwnioski dotyczące tej sprzwy na na­
stępną konferencję, króra oooędziesię prawdopodobnie w lutym 1928 r. 
w Moskwie.

przechodziła defilada Amerykan z ich 
ostrokacizną mundurów, pięćdziesię­
cioma orkiestrami i lasem sztanda­
rów (dodaimy, że na cztle «parady> 
kroczył zarząd FID A Cu, oraz niesio­
no sztandary wszystkich krajów sprzy­
mierzonych, a więc i Pclski). Pary- 
żanie zgotowali Amerykanom na ca­

łym nrzebiegu pochodu żywiołową 
owację. F.h okrzyki i oklaski nir pły­
nęły ani z nakazu, ani z rachuuy. 
O p h ja  Stanów nie pozostanie oc - 
jetną kiedy się o tern dowie z sążni­
stych kablogramów paryskich kores­
pondentów amerykańskich dzienników.

Kazim ierz Smogorzewski.

Francuz w pierwszej połowie XIX 
wieku, byłby porządnie zdziwiony, 
nie chciałby wierzyć, ba, nawet by 
się oburzył i uznałby to za święto­
kradczą obrazę jtgo  przekonań, gdy­
by mu ktoś powiedział; .Nadejdzie 
dzień, gdy policja paryska dren ć bę­
dzie przed rewolucyjnym ludem fran­
cuskim me ambasady cara, tyrana- 
wam pira , jak to nazwał Wiktor H u­
go, me poseisiwa sułtana lureckiego, 
lecz. brcuić będzie przed tłumrm parys­
kim ambasady Stanów Zjednoczonych.

Zresztą incydtnt z dwoma skazań­
cami Włochami w M assachusetts nie 
zmienił uczuć Zamącił tylko pogląuy.

Pogląd, który mieli i Francuzi o 
stosunkach amerykańskich, wykluczał 
całkowicie możhwcść omyłki sądo­
wej w tym kraju wolności, istniało 
we Francji mocne przekonanie, że 
Ameryka Północna przez uprawianie 
wolności, równości, przez użytkowa­
nie wszystkich dobrodziejstw demo­
kracji i przeciwstawianie się każdej 
rutynir, doszła do ideałów i w tern 
idsalnem państwie nie może zajść 
żadna omyłka. Byliśmy1 przekonani, 
że wszysikie niedosratki, które się wi­
dz, w starej Europie, 'niemożliwe są 
w tym kraju szczęśliwym, A teraz oto 
odkryto, że Stany Zjednoczone nie 
odpowiadają zbyt ściśle temu obra­
zowi.

Prawda, że we Francji w wieku 
ubiegłym przeżyliśmy nie mniejsze 
kryzysy I zwroty w opfnji ogólnej. 
Prusy Hohenzollernów aługo były 
drogie sercom naszych liberałów, 
którzy iluminowali okna swych mie­
szkań nazajutrz po Sadowię, jednak­
że przyszedł dzień, kiedy Fryderyk Ii 
ujawnił prawdziwą swą fizjognoraję 
w Wilhelmie drugim, autokracie i mi- 
litaryści^.^ TaKsamo sympatje włas- 
kie miały stale we Francji odcień le­
wicowy aż do Mussoliniego. Dziś 
sympa>je włusk e noszą charakier 
prawicowy.

Przez sprawę Sacco i Vanzetti 
stosunek Francuzów do Stanów Zje* 
dnoczonych podobną woltę popełnił. 
Kiedyś Stany Zjednoczone były kra­
jem wszystkich swobód, dziś — rzecz 
niezrozumiała dła Francuza,— nie wol­
no tam pić wina, ani nawet piwa. 
Siany Zjednoczone uchodziły za kraj, 
gdzie wolność indywidualna obywate­
la ochraniana b )ła  wszelkiemi moż- 
liwemi środkami. Aby 'korzystać ze, 
sprawiedliwości najwyższej, aby się 
cieszyć wszystkiemi prawami człowie­
ka i obywatela, aby nie być kręoo- 
wanym tradycjami, hitrarchjami, mun­
durami, trzeba było przepłynąć Atlan­
tyk. Jeszcze osiem lat temu W ilson 
przywiózł narodom  europejskim ob­
jawienia jegomościa Frandina z XVIII 
wiekur który miał być przedmiotem 
wiary w naszych czasach.

W e Francji symbolizował Ame­
rykę Północną len słynny posąg, któ­
ry wita ludzi jadących do Now igo 
Jorku: wolność oświetlająca świat,

Przechodząc z jednej skrajności 
do drugiej, dziś uważa się Stany Zje­
dnoczone za kraj wszelkich możli­
wych regiamentacyj, wszelkich szykan 
admniatracyjnych, wszelkich prohi- 
bicyj i nietolerancji. Mówi się nawet 
o  tem, że sama myśl ludzka wzięta 
jest tam w karby, a to od czasu pro­
cesu Daytona, jkłóry został skazany 
za naukę o Darwinie.

*

Mało ludzi zna książki niemodne o 
któiych chcę pisać, a które taki roz- 
głos_ mi iły w swoim czasie.

Cenzura była surową za czasów 
drugiego cesarstwa, a literatura prócz 
Saint Beuve, Merim&s i Teofila Gsu- 
tier cała natężała do obozu opozy­
cyjnego. Trafiauo do publiczności za 
pomocą aluzji i alegorji. Były lo 
czasy Haussmana i jego «Ba)ek Fan­
tastycznych*, czasy «Latarnl» Hen­

ryka Rochtforf, czasy w któ­
rych «Napolecna małćgc* Wiktora 
H ugo podawano sobie z pod ręirawa 
z miną tafemniczą.

Pomiędzy temi książkami spotyka* 
roy .Paryż w Ameryce’ Edwarda La- 
boulaye autora świetnego .Księcia 
pud3i* i liberała. Pan Labculaye wie­
rzył tylko w wolność i w ideał tej 
wolności, mianowicie w Ssany Zjedno­
czone. Jego ksiiiika, lub raczej jego 
paraflet była to opowieść fantastycznai 
gazie wolna Ameryka przeciwstawiona 
była tyrąnji a w tej tyranji należało 
domyślać się Francji.

Zabawne jest przewracać kartki te 
starej książki, zabawne jest w chwi­
lach kiedy wszystkie gazety Europy 
piszą o męczarniach Sacco i Van- 
zett-ego, czytać zachwyty nao krajem 
Jeffersona, który stał się dziś krajem 
Fullera.

Laboulaye opowiada o tiyounale w 
Stanach Zjednoczonych, dzieje c ę tam 
wszysikc, doskonale i oto co mówił 
ów sędzią z wizji Laboulaye samemu 
autorowi:

u  nas prawo k a ie  przestępstwo lecz 
nit: intencje Liczy sfę z v ihaniaml, ze stra­
chem, ze wzruszeniem. Gdy pan daje stjdzio- 
wi prawo czytania ilu &y ludzkiej — stwarza 
pan m t spi. dedliwość, lecz wyroki arbitral­
ne, któremi kieruje kaprys, lub przesąd sę­
dziego.

Prawo nasze ochrania ludzi niewinnych. 
Temida Jest ślepa izuoać na jej wag- należy 
coś dężkiego. Jakiś fa r t niezbity, lecz do­
puszczenia, przypuszczenia, wsoomnienia n ie­
jasne, wszystko to niech się oddali.

Et caetera et caettra.. Cały iŁn 
ustęp jest bardzo zabawny dzisiaj, 
kiedy znamy treść zarzutów, skiero­
wanych do gubernatora Fullera i 
.siepaczy" z M assachusetts.

*

Zawsze jest zabawne i miłe dla 
każutgo, kto ma trcchę zmysłu filo­
zoficznego obserwować te zmiany, 
które czas wnosi do poglądów ludz­
kich. Poglądy zmieniają się znacznie 
prędzej niż rzeczy. Laboulaye i na­
szych czasów nie onrnąłby oczywiście 
okazji, by stanąć w obronie Sacco 
i Vanzcttiego i przeciw sprawiedli­
wości Stanów Zjednoczonych. Wiktor 
H ugo umieściłby inkwizycję iTorąue- 
madę w M assachusetts. Emil Zeta 
znów napisałby „oskarżam", tym ra­
zem przeciw gubernatorowi Fullerowi, 
a cóżby zrobił pan ds Tocqurvi!le. 
Pan de TocquevilIe drłby pokój swej 
.Demokracji w Ameryce", a napisałby 
książką podobną do książki pana An­
drzeja Siegfrled, który tłumaczy, jak 
tradycja angto saksońska w Stanach 
Zjednoczonych odrzuca od siebie 
elementy, które uznaje za gorsze 
i brudne.

Morał: trzeba kochać kraje cudzo­
ziemskie lakierni jak e one są. a nie 
takiemi jakiemi chcemy aby były. To 
jest jedyny środek, a także najlepszy* 
aby uniknąć nieporozumień pomiędzy 
narodami. A mieliśmy dużo okazji do 
zauważenia, ze  się mówi dużo o ia. 
ternacjonalizmie i że się go nie sto­
suje wcale.

Inny morał: Gdy się człowiek sta­
rzeje i gdy w życiu naczytał się dużo 
książek, to widzi doskonale jak kru­
che i zmienne są t?k zwane .opinje 
publiczne". Homer powiadał, ż r  Zeus 
posyłał ludziom codzićń ich poglądy. 
Być może dlatego pegiądy te są tak 
zmienne jak deszcz i pogoda.

Jakżb 3ainville.

Zamieszczamy dziś artykuł p. Jakóba Bain- 
ville*a, znakomitego rcjalisiycznego publicysty 
francuskiego. Artykuł ten ukazał się w M est. 
Polonais i tłórnaoąc skróciliśmy go troebę. 
Zamieszczamy także frazes Żeromskiego — 
monarchistyczny, w odpowiedzi Robotniko­
wi, który tahsamo czarnem cycerem przez 
trzy szpalty zamieścił frazes republikański 
tegoż wielkiego pisarza. Pomiędzy różnicę 
treści w ty-h dwóch frazesach Żeromskiego, 
a tezą, której broni Bainville w swoim ar- 
tykule, Jest pewna nić łączna.

Vice premjer Barie! u Prezy­
denta M ościck iego

WĄRSZAWA, 26 'X (tel. wi SIowa) 
D J ś  pu pełudniu V.ce-pri'itj*r p, 
Battąl udsl się na zsm-k, gd?!5 b»ł 
przyjęty przez bawiącego w W arsza­
wie Psoa Prczyd. nta. Audjencja miała 
cnarakter konferencji informacyjnej.

Konferencja M arszałka P iłsud­
sk ieg o  w ' spraw&cb polityki 

w ew nętrznej.
WARSZAT A 26 IX [tel, wi SIowa) 

Dziś o go a ,  10 farso do gmachui 
Prezydium Rady Ministrów przybył p. 
Marszałek Piłsudski i w o b fc ic śc i 
vice ersmjei'& p. Bartla odbył pół go ­
dzinną konfrvencję z niinisirera spraw 
wewnętrznych gen. Składkowskim. W 
Konfeicncji tej wziął udział dyr. Depar­
tamentu politycznego min. spraw 
wewnętrznych p .W . Switeiskl. Konfe­
rencją dotyczyć tn-ała spraw polityki 
wtwnęt-znc] jak*1 spraw crgam>acji 
adns.mstrącj' państwowej. Następnie 
h* Marszałek odbyt dwugodzinną Kon­
ferencję z vicc prem jeren p. Eartem. 
Dov adujemy sie, że w najbliższym 
tzasle p. RTarszałeK edbędzie bzereg 
Kontereucyf z pnszczegoinymi mini­
strami dotyczących całokształtu poli- 
yki rządu.

P cdtla ł kredytów  budowlanych
WARSZAWA, 2 6 IX [tel wł: Słowa) 

Dowiadujemy Się, ie  w najbliższym 
czasu* w Min. Skarbu odbędzie się 
posiedzenie komisji w skład Której 
wejdą- delegat Mm. Skarbu, Spraw 
Zagranicznych, Robót Publ:cznych 
oraz Baaicu Gospodarstwa Ktajuwe* 
go, Na posiedzeń,u tem oruówioua 
będzie sprawa rozdziału sum przy­
znanych erzez Min. Skarbili na krt* 
dyty buoowlane dla Banku G ospo­
darstwa Krajowego.

Obecnie tylko Warszawa i Łódź 
Korzystają z tych kredytów, a obec­
ne pOSiedzeme wyznaczy no>ve mia­
sta.
O dsłonięcie pomnika pod Raa 

dzymlncm.
V:'ARSZaWA 26 'X (itel. w ł S łow a ) 

W dmu 9 październiKa poa Radzy- 
mirem, gdzie stoczone zostały bitwi- 
w obronie Warszawy, odbędą się 
wielkie uroczystości związane z od­
słonięciem pomnika po poległych b&- 
hateracb.

W uroczystościach tych weźmie 
udział Fan Prezyaent Rzeczypospoli­
tej, Marszałek Piłsudski, V ice-nremie' 
Bartę , gensraiicja i delegacje oo spo 
łeczżństwa.

Zmiany w  administracji.
WARSZAWA. 26 9 (tel.wł,Seowa) 

Vice-wojewoda lwowski p. Eckhart 
zGStał na własną prośbę zwolniony 
z tego stanowiska i tmauowany sta­
rostą lwowskim, na Jegc zaś miejsce 
wyznaczony został dotychczasowy 
starosia ze Stryja p Grosiewicz.
Prace nad projektem  ustaw y  

lotniczej.
WARSZAWA 26 IX (teLwł. Stówa) 

W prezydjum Rady M uistrow orzy 
współudziale prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Zolla j prezesa Kon ca 
toczą się prace uad przygotowaniem 
ustawy lotniczej.

Prace te znajdują się na ukończe­
niu i wkrótce ustawa lotnicza przed- 
łożona zostanie Radzie Ministrów.

W prowdozinie w życie tej ustaw y  
ma nader doniosłe znaczenie, gdyż 
określa jjiawa i koropelencje Pańrfwa 
w sprawie lo tn icza  oraz ustali oba- 
i cązkl esób  prywatnych i firm Iotni- 
Mrych.

Po zaiv'ierdzeniu ustawy lotniczej 
będą mogły rozpocząć się rokowan’a 
o zawartie konwencji lotniczej z róż* 
nerai nsństwami, z któremi Polska 
dotychczas jej nie zawarła.

t u i  * i  < o i  m  i  « H kiike J i ł i f i j i i t i ł i i

P o d z i ę k o w a n i e ,

> szysikim  tym  którzy wzięli u 
dziać w pogrzeou ś  p  męża mego 
a mianowicie: Wielebnym ks ks prof 
Rynkiew iczowi pro f Żołuaziew iczo- 
wi Kuratorowi Antoniemu Rynie w i ■ 
czowi Naczelnikowi Wążurkowi, 
Dyrektorowi Bieńkowskiemu, D y ­
rektorowi Swiętorzeckiemu gronu 
nauczycielsniemu. m tudzieźy szko l­
nej oraz w szystkim  przyjaciołom i 
znajomym źa  okazane mi współczu  
cie i pomoc składam serdeczne

Bóg zapłać

JAN IN A R Y M SŻ Y N A
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S Ł O W O

E C H A  K R A 1 0 W E
Jeszcze w sprawie cudownego uzdrowienia.

Ksiądz prułat W. Ozeosott nadsyła „na,n art następujący-.
P ińsk , 24 września

Pisząc do .Słowa* wiadomość o uciekać się nie chce. Pozostanie więc 
cudownem uzdrowieniu Piotra Grzy- tylko druga — że Ten, co ustanowił 
bowskiego, po dokonaniu nad nim prawa natury, mógł w danym razie 
beznadziejne] operacji w Oszmiauie działanie tych praw zawiaslć. Na tej 
prztz kierownika tamecznego miej- hypotezie opierają S'ę ludzie, co we* 
skiego szpitaia d-ra Polonisa, opiera- rząc w opatrzność i wszechmoc Bo­
tem się jedynie na relacjach dwóch ga, do Niego się w hienach swoich 
znanych mi kapłanów, na których się uc.ekają. Na niej też opierał się 
też powołałem. Pomimo najzupełniej- ksiądz D r Sopodźko, modląc się na 
szej ich wiarcgodności, byli oni świad- intencję chorego. O  ile uratowanie 
karni zaledwie drugiej ręki, więc i życia swego Grzybowski zawdzięcza 
relacji mojej brakowało nsjwalniej* jego modlitwom, pozostaje dla nas 
szego dokumentu—osobistego świa- tajemnicą, w każdym razie wiara nas 
dectwa doktora, który operacji doko- do tego zachęca, rzefdna nauka nic 
nał i całego procesu był świadkiem przeciw temu Dowiedzieć nie może. 
Otrzymawszy lakowe dopiero przed c
tygodniem; śpieszę zakomunikować Ks - P rato t W. Czeczot..
Je czytelnikom .Słowa*, których ten M O ŁO D EC ZN O .
fakt zainteresował. _  k O| 0 0 f cerów rezerw y. W

Ze względu na roemiary bardzo fjmiu & wrz*śaia r. b. oaoył się zjazd 
szczegółowego sp raw uz-ina  ->*i_Po- 0 fjcerów rezerwy zamieszkałych na 
Iomsa, cytuję ty ko pare z ji go u- terenie powiatu Mołodeczańs-kiegc, 
stępów: «S in choregu, po cpzracji i^tóry powołał do żytia Koło Związku 
uważaliśmy za beznadziejny zupełnie, oficerów Rezerwy, 
gdyz n ; było aosolutnie żadnych ia- jarząuu zostali wybrani: Jan
nych, rokujących wyzdrowienia z po- Truskowski per. , cz. -  prezes, Jerzy 
wodu aj rozlanego ropnego zapale- Syrsiewicz por. re,.. — sekretarz, o- 
nia otrzewnej, r ) z powodu ogro? i- raz B onkow ie  Marceli Szymaakie-
nej ilości zrostów pomiędzy kiszkami 
i w poprzek ich, co powodowało 
niedrożność kiszek, wyczuwalną per 
redum  przed operacją, c) nieważność 
usunięcia przyczyny zapalenia otrzew­
nej... Stwierdzamy, ii  przez cały czśs 
naszej praktyki lekarskiej (d-r Polo-

wicz por. rez., Józef Drozd por. rez. 
i Józef DomagalSKi kpt. rez. Adres 
Koła: M ołoJeczno J. SyrKiewicz por. 
rez.

B A R A N oW IC Z E . 

— Z  ra u tu  Z ie m ia n e k  B a ra n o -
nśs 14 lat, d-r Leger 31 rok) p rdob- w lck ich . 'Tak pocbieoae sprawozda- 
nego wyzdrowienia nie spotykaliśmy i 
Obecnie poczytujemy powrót do taro - 
wia Piotra Grzybowskiego za niezwy­
kły, gdyż nie było żadnych absolut­
nie danych, rokującycn utrzymania kilku

nic wydrukowane w „Słowie" o rau­
cie urządzonym 10 września przuz 
Koło Ziemianek w Baranowiczach, 
upoważnia nas do napisania słów

chorego przy życiu *D-r Leger, D-r 
Eoljoros Kierownik szpitala (podpisy).

Jeżeli zabawa udała się, to należy 
przypisać atmosferze wniesionej przez

Fakt powyższy nazwatem *udow- przybyłych i ogromnej uprzejmości 
nym, a chociaż lekarze m anują go spotkanej przez nas ze stron różnych, 
tylko .niezwykłym*, sposób, w jaki To też czu(emv się w miłym obo- 
się o nim wyrażają, dowodzi, że co wiązku podziękować uprzejmie i ser- 
do istoty rzeczy—poglądy nasze tak deczuie tym wszystkim, którzy w ja- 
bardzo rozbieżnymi nie są. Zadaniem kikolwiek sposób swoją pom ocą czy 
medycyny nie jest okreś'ać, gdzie się obecnością przyczynili się do uświet- 
cud zaczyna, lecz wykazać, gdzie się niema rautu.
kończy jej panowHme, co właściwi- Przt dewszystkiem dziękujemy u*
na Jeaao wychodzi D-rowie Leger i przejmie Korpusowi oficerskiemu 26 
Poljonis, oświadczając, że stan chore- p. Ulanów Wikp. za łaskawe użyczę- 
go był *beznadiiejny», ź r me było nie sali Kasyna i okazaną nam duzą 
iad t ych absolutnie danych, rokują- pomoc; dalej tym wszystkim łaska* 
cych utrzymanie chrrego  przy życiu, Wym Oolciom , którzy wniósłszy z 
„że w ciągu długoletniej praktyki^ ni- sobą miły i cieprv nastrój, oraz praw 
czego podobnegc nie spotykali',— dziwy hum or, zaszczycili naszą zaba- 
tem samem zeznają g'ar>ce swej wie- wę, a P ła sz c z a  Gospodarzom  i Worizi- 
dzy wobec nieznanej jakieś siły. 1 i- rejom za ich trud; wreszcie wszystkim, 
zostaje tylko rozwiązać pytana— :zy którzy naddatkami poparli cele na- 
ta siła nieznrna wenodzi w skł^d o gzej organizacji wyrażamy seraeczną 
gólnych sił przyrody, cz> przeciwnie wdzięczność i gorącą podziękę, 
staje z nimi w sprzeczności? W iado Komitet -autu.
mo naprzykład, że zniszczone tkanki
ciała ludzkiego potrzebują pewnego RAKÓW .
OKreślonego czasu, żeby prztz gra- —- W  o p ra w ie  p r z e n ie s ie n ia
nutację rana się zagoiła. Jtte l zas ry n k u  O d paru już lat władze admi- 
zagojenie odDędzie sięw jeanej chwili nistracyjna m. Rakowa naskutek proś- 
(jak to wieiokrotme stwierdziło Biuio by zainteresowanych włościan okolicz 
Medyczae w Lourd, nawet w wy- nych, oraz ze względu na stan higje- 
padkaćh oardzo rozwiniętego raka), niczny o b ecn rg j rynku w Rakowie. 
będzie to w sprzeczności z elemen- opracowują projekt przeniesienia tego 
tarnemi zasadami biologji i fzjologji. rynku tuż za miasto w okolice ?e 
Dołych zas nowe siły przyrody, jakie wszechmiar bardziej odpowiadające 
nauka w pcs ępie swoim odkrywała, po- wymogom sanitarnym. Projekt prze- 
ranaźały tylko zasób je] wiedzy, aleźad- niesienia rynku napotykał jednakże na 
na z nich nie niszczyła działania sił, zdecydowany opór ludności żydow- 
poprzednio ju t zdobytych. Powoły* skiej Rakowa, która przez solidarność 
wanie się więc na trgo  rodzaju siłę, z kilkunastu zainteresowanymi w nie- 
przewracającą z gruntu normalny po- przenoszeniu rynku kupcami żydew- 
rządek przyrodzony, nie ma podstaw y skimi, wszelkiemi raożłiwcmi sposo- 
naukowej, grzeszy bowiem przec.w bami paraliżowała zamierzenia władz 
zasadzie, tak powszechnie i uporczy- miejscowych przez liczne interwencje 
wie głoszone] przez przyrodników, a u władz wojewódzkich wstrzymując 
poniekąd doświadczeniem stwierdza- zrealizowanie projektu. Obecnie Urząd 
nej—że prawa przyrody są nienaru- Wojewódzki w W lnie po dokładnem 
szaine. W ypadałoby więc, że w da- zbadaniu sprawy uznał żądania wło- 
nym przykładzie—natychmiastowego ścian za słuszne i projekt przeniesie- 
uśeczenia raka—bylibyśmy sw.adkami nia rynku zatwierdził. Luaność Rako- 
towej przyrody, stającej do walki ze wa odetchnęła z u ’ga JednakżL już 
starą. N.kt chyba do takiej hypotezy cbecnie dowiadujemy się, że żydzi

O M e i i f  i r a r . c u s r a  H i n M u ą i K i i i .
PARŻYŹ, 26. IX. PAT. Przemawiając na uroczystości odsłonięcia 

pomnika na cześć bohaterskich żołnierzy poległych w Marokko w czasie 
oblężenia Bibant minister sprawiedliwości Barthou czyniąc aluzja do mowy 
tannenbrrsiciej Hindenburga oświadczył między innemi:

Istnieją takie zaprzeczenia, których historja nie uwzględnia i które nas 
nie przekonają skądkolwiekby pochodziły, bowiem sprzeciwiają się własci- 
v ości faktów, dokumentów i dat. Kwestja odpowiedzialności za wojnę jest 
zbyt jnam bliską i pozostawiła ona swój widoczny stempel na naszych 
zniszczonych terenach, aby najbardziej nawet uroczyste choć niezręczne 
obalanie faktów mogło zmazać ntewybaczaiae świadectwa wojny. Po do* 
znanych okrucieństwach, mówił minister — me pozwolimy dziś Niemcom 
bezcześcić pamięci n-szych żołnierzy poległych w obronie ziemi ojczystej 
zaatakowanej i zniszczonej,

Dowiedliśmy już wielokrotnie, że szczerze pragniemy pokoju za ernę 
pewnych dobrowolnych ofiar, nie reog. byśmy jednakże poświęcić^dla niego 
bez upokarzającego wyzbycia się sumienia prawdy stwierdzonej faktami 
i dokumentami, których nie pozwalamy przeinaczać. Godzimy się otoczyć 
tę sprawę meczeniem, aie tylko wtedy gdy i z drugiej sirony zapanuje 
milczenie. Za tę jedynie cenę godzimy się wiele zapomnieć, a to w inte­
resie oowszechnej pacyfikacji".

Biuro Wolfa ogłaszając streszczenie mowy ministra Barthou zaopa­
truje je w kometnarz, który wyraża uboitwanie, że minister Barthou swo­
ich słów o złotem milczeniu i o  szkodliwości zbytniego przemawiania nie 
zwrócił do swych kolegów w gabinecie francuskim, oraz że w swoim 
przemówieniu zastosował on swe zalecenie milczenia jedynie wtedy, gdy 
przemilczał gotowość N ero.ee do pnduan a sprawy spornej bezstronnemu 
sądowi rorjemrzemu.

Zarówno przemówienie francuskiego ministra sprawiedli wości Barthou 
jak i be^ijskiego ministra Jaspara wywołały w Bjrlime duze poruszenie a 
nawet zakłopotanie. Cała prasa berlińska podaję obszerne stres czenie 
obu tych przemówień i zaopatruje je komentarzami. Półurzędowa Taegli- 
r h ;  Rundschau oświadcza, że prezydent Hindenburg swą mową pod 
Tennenbergiara i minister S resemann swym wywiadem dla Matin poru­
szyli we Francji całe gniazda os i to jak neteżało w sposób bardzo 
energiczny.

Dziennik podkreśla, że przemówienie ministra Jaspara stworzyło w 
Genewie zupełnie nową sytuację. Dziś ma się odbyć spotkanie ministra 
Briaada z delegatem belgijskim de Brouckerem, podczas którego miało 
nastąpić zredagow ane wsoóinego komunikatu w sprawie zaproponowa­
nego przez Vandervildego i Drzyjętego przez Niemcy projektu w t. zwa­
nej sprawie partyzantów. Minister Sirestm ann skorzysta niewątpliwie z tego 
spotkania aby uwydatn ć stanowisko N emiec i wskazać delegatowi bel­
gijskiemu na no wowytworzeną sytuacją.

Vo8ische Zeitung zaznacza, że przemówienia zarówno ministra 
Jispara  jak i m n istia  Barthou zostały nieprzychylnie przyjęte w kołach 
L-gi Narodów, podobnie fak to byio z mową prezydenta Hindenburga pod 
Tannenoergiem. Berliner Tageblatt zaznacza, że ani minister Barthou, ani 
minister Jaspar nie mieli prawa występować w roli oskarżycieli. Odrzucili 
bowiem projekt przeprowadzenia bezstronnego dochodzenia u  tej sprawie.

Vorwaerts pisze, że zamiast osiągnąć pewne rezultaty na drndze do 
zbliżenia do sieb:e narodów doprowadzono do nov'ej ostrej w'yraianv 
zdań i do podniesienia na nowo dawnych oskarżeń. Nastąpiła to z tego 
powodu, że odoo wiedzialny kierownik niemieckiej polityki zagraniczne] nie 
miał oaw'agi aby złożyć nrotesl przeciwko wygłoszeniu zbytecznej i szko­
dliwej mowy prezydenta Hindenburga.

Podroż przez czerwoną Rosję i Syberję.

L E K C J E  J S A U Z Y K I  FORTFP1AN i TEORJA

UDZIEaA Michał JÓ Z fH tO W lC Z  profesor Konserwatorium 
ul. Sw. Jakóbska 6 — 1. Przyjm. 11 — 12 l 4 — 5 godz.

D o b r y  testfar
to  najlep sza re k la m a  
oten: wiedzą ci.którzy p ją

th & c ó a tę

Administracja .Słowa** ooleca 
ofiarności Sz. Czytelników, rodzinę 
znajdującą się w nędzy, składającą 
s ę z rodziców suchotników i trcjgs 
małych dzieci.

Łaskawe ofiary prosimy jkfadać 
w Adm, „Slowa“ dla „rodziny w 
nędz- ‘.

Biofóyja ogólna
Pr. Dr. J WILCZYŃSKIEGO (sir, 911 -i- XX rys. 529 portretów 24) 
w y s z ła  ju ż  w  całośc i z  d ru k u  n a k ła d e m  księgarni K. R u tsk ie g o

Cena Zł. 35,
Oddzielnie t. li cz. I—Zł. 880  cz. łl—Zł. 17,

Do nabyci*t we wszv«tfk ch księgarniach

nie dali za wygraną i zwrócili się za 
pośrednictwem dr. W ygodzkiego do 
ministra spraw wewnętrznych, chcąc 
w ten sposób ostateczne sparaliżo­
wać akcję spotecżcństwa i władz 
miejscowych.

— U ro c z y s te  o tw a rc ie  w y s ta ­
w y  w  Ś w irz e . W dniu 22 h. m 
Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa 
p. S, Kirtikl s w imieniu Wojewody 
W ileńskiego dokonał otwarcia wy­
stawy rolniczej w Świrze pow. Ś'vię- 
ciańskiegol

PO STA W Y .

— P o św ięcen ie  s z ta n d a ru  
sz k o ln e g o , W ubiegłym tygodriu 
odbyła się w Postawach uroczystość 
poświęcenia sztandaru 7-ki. szkoły 
powszechnej.

Fundusz na sztandar ofiarował 
były starosta powiatu, obecnie r*dca 
województwa wileńskiegc, pan Kazi­
mierz') Obrockf, za co zarząd szkoły 
składa mu n a , tem miejscu staropol­
skie Bógzaplać!

Jestem w Pekinie — zakrńczy- 
łemnajdłuższą w świecie podróż 
w wageme kolejowym. Jecha­
łem z Paryża do Pekina via 
Berlin, Warszawę, Moskwę przez 
Syberję i Mandźurję, ca czyni około 
7,500 mil angielskich. Podróż z Pary­
ża do Pekinu trwała 14 dni i tyleż 
nocy. Sztść razy zmuszony byłem 
przesiadać się. Dwa fygodnie spędzo­
ne we czterech ścianach przedziału 
Pulraana dały mi się we znaki; mo- 
noionja podróży zmęczyła mnie po­
rządnie. Muszę przecież przyznać, ż t 
nie udczuwstem niewygód w drodze, 
nie spotykałem s ;ę też z żadnemi 
trudnościami i przeszkodami.

W  Rosji, wbrew oczekiwaniom, 
spotkaiem się z bardzo uprzejmem 
traktowaniem- Na stacji Nitgorcłoje, 
na granicy polsko rosyjskiej przesiad­
łem się po raz pierwszy do innego 
pociągu. Tutaj kończy się normalny 
lor europejski i rozpoczyna szeroki 
tor rosyjski. N ł wąskim skrawku neu­
tralnego pasa pogranicznego, pomię­
dzy polską a rosyjską stacją pogra­
niczną, ujrzałem po raz pierwszy 
żołnierzy czerwonej atmji, osławioną 
policję GPU., sukc?sorkę Cze-ka, któ­
rej, jak wszystk m zresztą tajnym po­
licjom. przypisuje się więcej sprytu i 
przebiegłości, aniezeli ich posiada w 
rzeczywistości, jakiś młody człowiek,
0 pełnej, różowej twarzy, prawdopo­
dobnie «towarzysz> podoficer, a za 
□ m jegomość w cywiinem ubraniu 
weszli do przedziału i odebrali pasz­
porty. Podoficer ubrany był w dobrze 
skrojony uniform khaki, w dtugi do 
kostek sięgający «szynel», na głowie 
miał mongolski hełm ze szpicą i czer­
woną gwiazdą, u boku nieodzowny 
rewolwer automaloczny.

Nastąpiła rewizja celn3 bagażu. 
Kręcło się ptzy tem kilkunastu cy- 
*v,lórf i wojskowych, Przeważnie byli 
to młodzi ludzie. Mózg dzisiejszej 
Rosji, t. zw. starzy bolszewicy, znaj­
duje się w centrum kralu, w Moskwie, 
na pograniczach widzi się tylko zbroj­
nych cywiłów i żołnierzy.

Moje tygodniki i dzienniki zwróci­
ły na siebie uwagę rewidentów. Lon- 
dyn»Kie gazety, Daily Telegraph, Dai­
ly Mail, Times zostały natychmiast 
skonfiskowane, Pvtam się: dlaczego? 
«Do cenzury* — odpowiedziano mi 
cierpko. Niemieckich książek i gazet 
nie Kwestjonowano zupełnie. Mój pod­
ręczny Remington do pisania jest 
zwykle kością niezgody na pograni­
czach Wszędzie prawie starają się 
go  oclić. Im dany kraj jts t mniejszy
1 oardziej zacofany, tem większe nie­
bezpieczeństwo zagraża mojej ma­
szynce. To samo siało się i teraz. 
Zabrano mi Remingtona do zważrnia, 
gdym zauważył, że jest on sprzętem 
nieodzownym dla dziennikarza. «Oa 
jest dziennikarzem, to dziennikarz...* 
szeptano w tłumie urzędników. N a­
tychmiast odstawiono n i  bok maszy­
nę z takim pośpiecnem, jak gdyby to 
była bomba, mająca za chwilę ekspiO' 
dować, szybko pozamykano walizki, 
zresztą, mówiąc nawiasem, zrewido­
wane barazo szczegółowo.
- MośWwa. Miasio setek cerkwi, 
których pozłacane kopuły nadają mu 
zupełnie odrębny charakter. Cytadela 
bolszev izmu. Nudna, deprecjonująca. 
Jednak zrobiła na mnie lepsze wraże­
nie, aniżeli przypuszczałem. Ulice za­
pchane ludźmi, ale ruch jakiś apa­
tyczny, flegmatyczny; wydaje się, jak- 
gdyby przechodniem było obojętne 
kiedy i gdzie zajóą, Odległości w 
Moskwie są stosunkowo wielkie, 
tramwaje erzepełaione, taksówki nie­
możliwie urr-gie. /

Grand Hotsl, dcbtze pułożony 
vis a vis Czerwonego Płazu i Kremla; 
czysto utrzymany, piękna sala jadalna, 
pokoje z łazienkami, ale drogi.

W yruszając w dalszą podróż skon­
statowałem, że łatwiej dostać się do 
Rosji, niż ją opuścić. Okazało się, że 
muszę dostać wizę na wyjazd. A nie

da się to zrob’̂  w ciągu ania, tak, 
ażeby zdążyć na bezpośreani pociąg 
do Mandżurji Następny idzie dopie­
ro za cztery dni. Musiałem szukać 
protekcji w sowieckiem Ministerstwie 
Spiaw Zagranicznych, gdzie udało 
mi się, dzięki znajomości z jednym z 
wyższych urzędników, przyśpieszyć 
formalności policyjne.

Kiedym wsiadł do wagouu expres- 
su raassyberyjskitgo, zauważyłem, żc 
jakiś inny pociąg, z białymi wagona­
mi o zakratowanych oknach stoiODok > 
Da drugim torze. W agony przypomi­
nały swym wyglądtm  wagony wę­
drownej menażerji. Bvł to pociąg dla 
deportowanych na Syberję. Mylnie 
sądzimv na zachodzie, że deportacja 
do Syberji skończyła się wraz z u- 
padkiem caratu. Bynajmniej. TyJko 
terąz muiej się o tem mówi i pisze. 
Pociąg ruszył. Jadąc z szybkością 28 
do 30 mil ang. na godzinę, kierował 
się ku W ołdze i dalej na wschód. 
Ponury, płaski krajobraz, lasy i rów­
niny, towarz szyły nam do Eicateryn- 
burga. Góry UraJskie, dzielące Euro- , 
pę od Azji, przynoszą zupełne roz­
czarowanie. Na tvch, co znają góry 
Sierra N ’vada w Kalifornji, góry ska­
liste w Coloraoo, Alpy szwajcarskie, 
łańcuch gór Uralsktch sprawia wraże­
nie niskich pagórków.

Ujeżdżamy do Syberji przez Tiu- 
meń—.Syberyjskie W rota* osiedleń­
ców i katorżników, oddalone o 1875 
mil. a ig . od Moskwy. Ponura proce­
sja 908265 skazańców przeszła (utaj 
od 1823 po 1898 r. pieszo, na sa­
niach tub trzęsących kibitkach, przez 
śniegi i zawieje. Bogu tylko wiadomo 
ilu ich przeszło od 1898 dc 19)4 r. 
i od czasu bolszewicki-go regime‘u 
w 1917 r. Nieprzejrzane stepy i ta*gi 
syberyjsk e, ciągnące się przez setki i 
tysiące mil, poKryie śniegiem i lodem, 
zamarznięte rzeki, tubylcy, łowiący ry­
by w przeręblach przesuwają się za 
szybą wagonu. Przygniatający jest o- 
grom  tych obszarów, naKrytych nis­
ko zwieszoną cł-iwianą kopulą nieba. 
Życie jakby zamarło tutaj. Tylko ma­
łe stacyjd, wyrastające co kilkadzie­
siąt md wzdłuż Wnji k&le|o>vej, przy­
pominają o tem, że znajdują się J u ­
dzie w tej głuszy.

Nasz express zawierał w swym 
składzie 2 międzynarodowe wa­
gony sypialne i wagon restauracyjny.
W kaźaym wagonie sypialnym znaj­
dował się samowar; o każde] porze 9 *  
można było dostać gorącą wodę i 
heroatę. Dwóch .prowodników* (słu • 
żących) wyznaczonych było do ob ­
sługi w wagonte sypialnym.

Okazało się, tu  w opłacie za miej­
sce sypialne nie mieści się opłata za 
zmianę btelizny, za którą należy pła­
cić osobno. Zdawało mi się, że otrzy­
mam codziennie świeży ręcznik *Pro- 
woJnik* wy‘łumaczył n,i, z :  z punk­
tu widzenia rosyjskiego komun'Sty, 
należy mnie zaliczyć do rozrzutników, 
do kapitalistów. Jeśli zależy mi tak 
bardzo na czystym ręczniku, muszę 
połączyć z tem zmian; codzienną 
bielizny pościelowej. Jedno bez dru- 
g e g o — ,nie idzie*. A zmiana ko­
sztuje—dolara dziennie. Zdecydowa­
łem się. Niech mnie kosztuje. Jedze­
nie w rosyj’kim wagonie restauracyj­
nym jest bardzo nieszczególne Obiad, 
jedyny regularny posiłek w ciągu 
dnia, podają między 3-ą a5-ą. W śiód 
pasażerów znajdowali się głownie 
Chińczycy i Japończycy, Niemiec, na­
uczyciel w japońskich szkołach, jeden 
Anglik, i ja, jedyny Amerykanin,

Jezioro Bajkalskie, które się wkrót­
ce ukazało oczom naszym, uczyniło 
wyrwę w monotonnym, pokrytym 
śnitgiem krajobrazie stepowym. O- 
krążone górami, podobne jest do 
jezior szwajcarsKieh, ale przerasta ,e 
ogromem. W Mandżurji, na granicy 
mandżurskiej, przewiedliśmy się do 
pociągu wschodnio-ch ńskiei drogi że­
laznej, eksploatowane] wspólnie przez 
Ro jj i Chiny. Zgrabni cdińscy poli-

Reciial Józefa Śliwiń­
skiego.

Niezmordowanie pracujący nad 
zbogaręniero swego repertuaru, mistrz 
Józef Śliwiński umieścił w programte 
niedzielrego recitalu — monumental­
ną sonatę h-moll Liszta, ^zaintereso- 
wując tem bardzo żywo wszystkich 
muzyków i melomanów, żądnych u- 
słyszenia dzieła, o wykonanie koncer­
towe którego mogą się pokusić tylko 
artyści, stojący na szczytach sztuki 
Odtwórczej.

O d czasu mego zamieszkania w 
Wilnie, nikt nie grał tego nieoowszed- 
nlcgo dzieła i nie wiem czy >gćt pu­
bliczności tutejszej słyszał je kiedy, 
nie będzie więc zbyteczncn. — wska­
zać na znaczenie w literaturze muzy­
cznej utworu, zawierającego w swe] 
treści całą skalę olbrzymią najróżno­
rodniejszych nastrojów i uczuć — c J  
najsilniejszych wybuchów, pełnych 
grozy dramatycznej i bchaterskosci, 
do najbardziej wzniosłej kontemplacji 
i ekstazy.

W żadnem innem dziele Lisztai 
poza symfodją .F aust" , nie przejawia 
się z równą potęgą, jak w dedyko­
wanej Rob. Schumanowi fortepiano­
wej senacie (h-moll), wspaniałe zma­
ganie się Siły duchowej oraz promien­
nych błysków wyobraźni, bogatej w 
niepospolicie oryginame koncepcje, z 
ujarzmiającą formą zewnętrzną, której 
tradycyjna zarysy zostały przekształco­

ne przez twórczą fantazję kompozy­
tora-

Maierjał tematyczny tej sonaty nie 
fesi obfty . Motyw wstęDny, z dw ó:b 
części złożony icmat główny, temat 
uboczny craz bardzo śpiewny temat 
.Andante* stanowią cały zasób po­
mysłów tematycznych.

Z tego się wszakże rozwija obraz, 
pełny życia i wyrazistości tudzież 
wielu wręcz zachwycających szcze­
gółów.

W przeciwieństwie do sonaty kla­
sycznej (z trzech, lub czterech od­
dzielnych części) dzieło Liszta utrzy­
mane — w jednej części, która się 
daje łatwo poazielić na nu tą  ilość 
mniejszych i większych ogniw, złą­
czonych bezpośrednio i mających 
wspólność tematyczną. Przy niezwy­
kle urozmaiconem Drzekształceniu i 
fantastycznera użyciu nielicznych te­
matów, ociąga kompozytor wielką 
rozmaitość nastrojów, nigdzie nie zry­
wając jednolitości całego dzieła ri jego 
ciągłości ideowej-

Sonata nie ma żadnego literackie­
go programu drukowanego, jednak 
sposób tak rozmaity użycia tematów 
przypomina buaowę nowoczesnego 
dramatu muzycznego, z jego moty­
wami pntewoonietni (Lei!mctivz) co 
pozwala ją niechybnie zaliczyć do 
dzieł muzyki .programowej*.

Dzieło to zaobywałn sobie należ­
ne stanowisko w sali koncertowej 
tyiko bardzo powoli, gdyż tak dalece 
wypizedziło pojęcia estetyczno-mu- 
zyczne czasu sw^go powstania, że,

nawet najbardziej ulegający urokowi 
mistrza adepci, spoglądali na tę sona­
tę z bofaź ‘ią i długo się nie odwa­
żali (studiując ją pilnie w domu) wy­
stępować publicznie z dziełem, sta- 
wlającem wymagania niepospolitego 
mistrzostwa technicznego, a jeszcze 
większej dojrza'bści duchowej wyko­
nawcy i muzykalności słuchaczy.

Niemałą zaporę tworzyło nieprze­
jednane stanowisko ówczesnych m u­
zyków i krytyków zachowawczych, ze 
znanym Ed. Hdoslickiem na czele, za- 
sadn'czo wobec .neorom antyków * 
w rogo usposobionych, z których, 
nawet, najmniej nieprzychylni czynili 
kompozytorowi zarzuty, rozbijanie 
formy muzycznej (prztz klasyków u- 
stalonej) i nielogiczność) harmonizacji, 
nie mogąc się pogodzić ze śmiało­
ścią bezpośredniego łączenia akordów 
nprz.: as-dur z h-moii, e-mol' z b-dur, 
f-dur z h-dur i td. co było wówczas 
czynem niesłychanym, szczerze o b u ­
rzającym pedantów, a co się dziś 
może wielu .nowatorom *, lubującym 
się niemal chorobliwie w najprzykrzej- 
szych o h  słuchu współbrzmieniach, 
wydaje już przestarzatem.

Będąc krzewicielem idei .muzyki 
programowej*, większość utworów 
pisał Liszl pod wpływem wrażeń od­
niesionych w czasie podróży, przy 
oglądaniu arcydzieł sztuk plastycz­
nych, tub odczuwając podnietę tw ór­
czą przez czytanie dzieł poetyckich!

Taką kartą z pamiętnika podróży 
jest pogodny obrazek muzyczny, za 
tytułowany „Les jeux d ‘eau a la Yilie

d'Es t ' ,  powstały pod wrażeniem 
pięknych wodotrysków willi d 'Este 
w Tvoli pod Rzymem, gdzie Liszt 
spęazał corocznie miesiące jesienne, 
w ciągu szeregu lat. Technika wirtu­
ozowska służy tutaj jedynie do w y­
dobycia subtelnego nastroju.

Całkiem inny charakter ma „Me- 
phisto—Valse*, pełny niesamowitego 
demonizmu i porywającej werwy, od­
twarzający słynną scenę, kiedy dja- 
beł, w przebraniu, przygrywa w szyn- 
ku ao  tańca, opisaną z niezwykłą 
siłą wyrazu w „Fauście* Lenau.a, Te­
mat, jaknalodpowiedniejszy wybujałej 
fantazji i temperamentowi Liszta, dał 
mu sposobność do utworzenia fas­
cynującej kompozycji jednego z naj- 
charakterystyczmeiszych i najlepszych 
dzieł oiyginalnych.

Zaiste dziwne koleje losu były 
udziałem Liszta. Po bezprzykładnych 
triumfach wirtuozowskich, zdobytych 
wszędzie nie dającym się ooisać de* 
monizmtra gry i fenomenalna techni­
ką, która u ludzi przesądnych ucho­
dziła za dzteło szatana, jego kompo­
zytor! ka twórczość nie wszędzie się 
spotykała z bezstronną i życzliwą 
oceną. W roga mu opozycja długo 
nie ebe,ała przyznać talentu twórcze­
go w rzeczywistero znaczeniu tego 
poj;c!a. Niezawodnie, część jego kora- 
po^ycyj, z okresu wirtuozowskiego, 
jaka produkt mody i upodobań swe­
go czasu, już się przeżyła, wszakże 
z pomiędzy ogromnej ilości jego 
utworów, bardzo jeszcze du ia  część 
nie utraciła swej świeżości. Zwłaszcza

utwory oryginalne — nie transkrypcje 
dzieł cudzych — długo nie były na­
leżycie rozumiane i tylko w ostatnich 
dziesięcioleciach przedwojennych za­
częły sobie zdobywać coraz powszech­
niejsze uznanie.

Podobnie, jak dawniej środowisKa 
zachowawcze były nieżyczliwie uspo­
sobione do twórczości Liszta — re­
wolucjonisty muzycznego, tak obe­
cnie w kołach „modernistów'' ma on 
swych wrogów, zwłaszcza takich, któ­
rzy, poza kilku  najczęściej grywane- 
mi, popisowemi sztukami konceito- 
werai, wcale bogatej twórczości Liszta 
nie znają. Pewne lekceważenie Liszta 
stała się u nteh oznaką wyższości i 
niepospolitego znawstwa.

A bez wielkiego trudu można iicz- 
nemi cytatami z dzieł Liszta dowieść 
— jak wiele mu zawdzięczają najwy­
bitniejsi przewódcy muzycznego „mo­
dernizmu* i jak nieuzasadnionym iest 
pogląd tych Bseudo - znawców, dla 
klórycn spółczeuna „kakoiusjja* jesi 
szczytem rozwoju muzyki. Nie jestem 
wcale nieprzejednanym przeciwnikiem 
«nowej» muzyki i postęp ewolucyjny 
nie rewolucyjny uważam za niezbędny, 
wszakże jeunoitionne i niesprawiedli­
we uprzedzenia do zdobyczy aawnych 
twórców oraz ich poniewierka i bu­
rzenie, nie mogą mi trafć  do przeko­
nania. Jaknajdalej idąca wzajemna to ­
lerancja fest jedyną drogą, prowadzącą 
J>. obcowania ze sztuką prawdziwą.

Oprócz wylej omówionych dzieł 
oiyginaln/cłi Liszta, olbuym i program 
zawierał jeszcze transkrypcję pieśń.

•Forell* Schuberf-Liszta i dużą wią­
zankę utworów Szopena, kongenjalna 
interpretacja których stanowi oadawna 
uznaną dziedzinę znakomitego kon- 
certanta-

W ykonanie wzorowe: *Ronaa» *
(a-moll) Mozarta, ślicznego .Pastorale* 
Scarlattiego, «)mpromptu» Schuberta, 
oraz popularnych dzieł Szopena poza 
wysoce estetycznem wrażeniem, miało 
znaczenie jeszcze wielce pouczające, 
jako przykład ao  naśladowania, licz­
nym adeptom gry fortepianowej, stu ­
diującym te dzieła o  wartości nieprze­
mijającej.

Funkiem kulminacyjnym koncertu 
było: godne wielkiego artysty odtwo­
rzenie przedziwnej sona.y h moll, od 
początku już ujętej z miatrzowskiem 
opanowaniem jej eleme:ntarnef potęgi; 
w miejscach lirycznych czarował ar­
tysta wszystkiemi odcieniami niema! 
transcendentalnego brzmienia forte- 1 
pianu, stanowiącego jedną z najcen­
niejszych spuścizn stylu Llsziowskiego.

Że po takim wysiłku duchowym 
i fizycznym, jakiegc wymagała sonata 
i cały szereg dalszych numeiów pro­
gramu, niepospolicie długiego i wy­
czerpującego, w czasie wykonania 
«M eph’Slo-V alse* dawało się odczu­
wać pewne zmęczenie, nikogo nie 
może dziwić i było—naprawdę—okru­
cieństwem — zmuszanie koncertanti 
do naddatków, jednak zawsze nie­
zwykle uprzejmy artysta dodał jeszcze 
«Ś nierć Izoldy* W igtiet-Liszta, wy-
wnrięczając sję z- owacyjne przyjęcie.

M ich a ł  Józefowicz.

Ł
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<janci kolejowi, we wspaniałyrh czar­
nych uniformach zc złotym, lam pasa­
mi i galonami, przy szablach i re- 
wolwtiacL, zaDrezentowali się barazo 
malowniczo. Uniformy ich przypomi _ 
nary Krojem uniformy ofictiów mary­
narki Mandżurscy żołnierze C tang- 
Tso  Lina wyg.ąaają. jak figury z c* 
peretki. Ubrani w śmieszne mcmgol- 
SKie czapy z wielkimi futrzanymi na- 
usznikatni", prezentowali się nśezaarnie 
i nitzręczuie. Ustawieni wzdłuż toru 
kolejowego sterczeli w nieruchomej 
pozie, jak drewniane figury. Do po­
ciągu wsiadła eskorta policyjna, bo­
wiem napady bandyckie nic są tu 
rzadKOścią.

Charbinl C haos narodowości, ras, 
Mongołowie, Burjaci, Manużurzy, 
Chińczycy, Koreańczycy Japończycy, 
Rosjance, biali i żółci. Miasto Drzypo* 
mina charakterem swym osiedla za­
chodnich stanów w Ameryce z przed 
kilkudzies.ęciu laty. Ta sama lekko­
myślna śmiała werwa i gpieprzyk w 
atmosferze. KaDarety nocne dostarcza­
ją rozrywek. W Charbinie przebywa 
o, o ! 3 50000 Rosjan-ucitkinicrów;
miedzy nimi masa koniet, Które przy 
czynlają s*ę do tego, ze nocne życie 
w Cnarbioie wre i kipi aż do białego 
rana. Iraaginacja łatwo widzi v nich 
Wielkie-Księżne, księżniczki i hrabiny. 
Nigdy nie zauważyłem tak przygnę­
biającej depresji moralnej, takiej lekko­
myślności: śmierć z glociu i hędzy, 
albo łatwy zarabeK—to dwa bieguny 
żvcia w Charbinie.

Ćharbin zalany jest potopem ró taycn  
wajut 1 najbrudniejszysh v świecie 
banknotów, jakie wydarzyło mi się 
widzieć. Lgną one poprostu do rąk, 
przylepiają się. W Chun-Chun szero- 
ki tor wschodnio-chińskiej kolei ma­
mienia się w normalny tor oołuunio- 
wo-mandżurskiej kolei. Przesiadamy 
się do amerykańskiego Pulmana sy» 
■jialncgc M łe, świeże, czyste kimo­
no  leży na łóżku, obok ranne pan­
tofle. W Mukdenie trzeba znów się 
przesiąść do wagonu kolei Mukden- 
Pekin.

Po 24-godzinach jazdy stajemy w 
Piekinie. Mam przed sobą 4 do 6 
dni podróży, aźeoy dostać się do 
Szanghaju.

K. H  W iegand

O  jednolitą organizację 
b. wojskowych.

Na skutek szeregu artykułów za­
mieszczonych swego czasu w -Sro- 
wie* oraz oświadczeń b. wojskowych, 
wyjaśniających niezbite korzyści wy­
nikające z połączenia się wszystkiej 
organizacy) i z-zeszeń b. wojskowych 
w jedną wielką organizację, jaką w 
szeregu państw 'aljanckicn jesi n idac, 
w dniu wczorajszym odb .ła  ąię w 
urzędzie wojewódzkim konferencja jC- 
legatów istniejących na icrenie Wi- 
łeńszczyzoy organizacyj b. wojskowych 
Konferencja ta mając na celu wy­
sondowanie opmji poszczególnych 
organizacji zwołana została przez 
tracz. wydz. oezpieczeńktwa p. S. 
[{irtiklisa i zgromadziła przedstawicie­
li: Zw. ofic. rezerwy, Stowarzyszenia 
Dowborczyków, Zw. Hallerczyków, 
Stow. rezerwistów i b. wojskowych, 
Zw, pedof. "-ezerwy oraz pp. gen. 
Ostrowskiego 1 płk. Juszkiewicza— 
członka Zw , oficerów emerytowanych. 
Obrad,' zagaił p. nacz- Kirtiklis po ­
dając motywy zwołania konferencji, 
zaznaczając, że każda z reprezento­
wanych organizacji miałaby niewątpli­
wie dużo trudności ze zwołaniem tej 
konferencj;, której wyniki (stworzenie 
jednego związku) mają ogromne zna­
czenie ala państwowości na polu pia- 
cy przysposobienia wojskowego, zbli­
żenia b. w cj3kcwych z armią czynną 
1 t. p., p. nacz. Kirtiklis podU zabra­
nym zarys organizacji nowego Związ­
ku, bezwzględnie apolitycznego, opar­
tego na współpracy i wi jemnym 
siosudku oo tradycji poszczególnych 
organizacji. P. nacz. Kirtiklis przedło­
żył zebranym opracowany ju t pro* 
teki statutu Związku b. wojsKOwjcb.

Po wysłuchaniu przemówienia ze­
brani uchwalili wyznaczyć dziesięcio­
dniowy termin dla prac wyłonionej 
ad  hoc komisji statutowe;, której 
pierwsze posiedzenie wyznaczonr* zo­
stało na godz. 18-tą w dn. 29-go 
września, rb.

p oważne zainteresowanie się czyn­
ników rządowych tą sprawą deje 
pewność- że myśl stworzenia takiego 
ZwiązKU rzucona przez nas zostanie 
zrealizowana i Polska stanie wkrótce 
w szeregu państw aljanckich, mających 
już jednolite organizacje b woj­
skowych.

C E L O *  W ARSjL A W SN A  
26 września 1927 i 

Dewizy 1 wiluty:

Tzolary 
Holand*p 
Lundy..
Nowv-Yorl 
Paryż,
Praga 
Szwajtarla 
W ied-*
Włochy 
Oslo

Papier) P -ocen iow t
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p o t"  zka dolarowa 84,75 85,— 
p c .. Kolejowa 102.50 
5 proc. konwenyjna poż. 61.50 62.— 
Krmwers. kolejowa 59
Lis£y zastawne B-ku Gnsp, Kral. t Banku 
Rjln. 92

GIEŁDA WILEŃSKA.
Wilno, dnia 26 września J927 r.

Listy zastawne.
Wił. B. Ziemsk. zi. 100 50.30

K R O N I K A
Wsch. sł. o g. 5 m. 25 

Zach. si. o g. 17 m 27

W TOREK

2 7
K. i Domj. 

jntro 
Waciawa

ŚpotUaeśeRis s eieo  oloflcsae Zakłai 
M>Bł»»rol©g i U. S. B,
i  uńiti 26—IX. 1927 r.
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Tranz Sprs. K r  p ro
8.91 8,93 8,89

35C,7b 359.60 357,80
43,53 43,65 43,42
8,93 s.95 8.91

35 11 35,20 35,02
26,5: 26,57 2h,45
173,45 172,88 172 07
12Ó '0 12fń4l 125,75
48.82.5 45.95 4 8,70
236.25 21f> 84 23 ..66

Clśntanls 
jredaie

T emperatnra ) .i .15oc  
Ired: ,*i J

Oped sa do- 1 _  
bę w mm. i

Wiatr Połudnlowo-zacnodni
prsevażająey I

U w a Jt ia pół-pochmurno 
Minimum za Jobę 
Mazimum za, dobę - (-21°C 
Tendencja b iom etryczna wzrusi ciśnienia.

U R ZĘD O W A .
— (x) T erm in  w y c o fa ń  a z 

o b ie g u  50 zł. bamcnotdw I ej t ni-
s j1. 7  dniem 1-go sierpnia r.b. Bank 
Polski przystąpił do wycofywania z 
obiegu 50-cio Złotowych biotów  ban­
kowych 1-ej emisji z datą 28 lu *gd 
1919 roku. Bilety te przestają być 
prawnym środkiem płatniczym z dniem 
31 stycznia 1928 r, O J 1-eo lutego 
1928 r. do 31 stycznia 1929 r. będą 
one przyjmowane do wymiany przez 
oddziały Banku Polskiego i Polską 
Kasę Rządową w G Jańsku, zaś po 
upływie tego terminu w ym ianę  załat­
wiać będzie tylko Skarbiec Enisyjny 
Banku Polskiego w Warszawie do 
31 lipra 1929 r.

Pa tym ostat:cznvm terminie 
wspomiane bilety tracą wartość pie­
niężną.

MlbsgL&A.

— (x) Magistrat zakupuje 
większą Hość w ęgla . ^  dniu dzi­
siejszym o godz. 12 w pał. odbędzie 
się w Magistracie przetarg publiczny 
na dostawę węgla dla miejskiegc wy­
działu opałowego w ilości około 
2500 ten i dla eleKtrowni miejskiej o- 
koło 10 000 ton.

Podkreślić należy, iż na przetarg 
ten przybyło do Wilna szereg prztd* 
stawlcieli poszczególnych kopalni z 
Górnego Śląska.
t — (x) Poznań wzorem. Kierow­
nik wydziału finansowego przy magi­
stracie m. Wilna wydelegowany zo­
stał ostatnio do Poznania, w ceiu za­
poznania się w tamtejszym samorzą­
dzie miejskim z pracami wydziału fi­
nansowego, a w szczególności z czyn­
nościami wydziału “gzckucylnego.

Pcbyt p. Żeimv w Poznaniu po* 
ow a dni kilka.

— (x) Przedstawiciele miastu 
W ilna aa zjazd do Poznania. Na 
myjący się odbyć w najbliższym cza­
sie w Poznaniu zjazd związku miast 
polskich Magistrat m. iViluc ostatnio 
postanowił wydelegować dwóch swo­
ich przedstawicieli.

— (x) R e w iz je  s a n i ta rn e  ja te ic  
m ie js k ic h . Magistrat ra. W.ina za­
mierza przeprowadzić w najbliższych 
dniach po wszystkich jatkach miej­
skich rewizję, co do ich stanu sani­
tarnego.

W razie, jatki te nie będą o d ­
powiadały obowiązującym przepisom 
sanitarnym, wówczas zostaną zamknię­
te lub zupełnie skasow ań;, zaś wła­
ściciele, lub dzierżawcy ich, utracą 
prawo prowadzenia takiego przeds’ę- 
biorstwa,

— O  chodnik przy ul. Kalwar, j- 
skiej. O J kilku już lat liczni miesz­
kańcy ulicy kalwaryjskie] oczekiwali 
zreguiowania' jezdni i chodnika iuż 
za mostem t. z w. Zitlo ’>m, gdzie z 
jedne) slirony ciągnie się wąski, m o­
gący pomieść ć zaiedwis jedną osobę, 
cnonn czck, a z diugiej wysoki wał 
ziec n /  który tylko... i to w bujnej 
wy .Drażni człowieka prahistorycznego 
mógł uchodzić za m ie lce  do pieszej 
lokomocji. Różne przycnoazdy zmiany, 
a chodnik przy ulicy Kalwaryjskiej 
trwał w swvm pierwo nym wyglądzie 
bez żadnych zmian.

Ostatnio w chodniku tym utwo­
rzyła się ogromna dz.ura w miejscu 
najwyźszem i często dochodzi tam do 
strasznych scen: łamania obcasów, 
wzajennego spychania się i niezli­
czonych wymysłów, z których naj­
straszniejsze na M ag;strat. Obernie 
Magistrat, uaskuieK licznych inter- 
wencyj nosi się z zamiarem zregulo- 
wania tej części jezdni I chodnika, a 
daj Boże by to nastąpiło conajrychleji

— Dyr, R chlowGKl u p, w o ­
jewody Raczkiewic.a. W dniu 
wczorajszym p. wojewoda Raczkiewicz 
przyjął dyrektora Teatru Polskiego p. 
F. Rychłowskiego. Tematem konfe­
rencji były sprawy związane z ewen­
tualną pomocą dla Teatru Polskiego, 
jednak bliższe szczegóły rozmowy nie 
są znane.

— (o) Podwyżka kom ornego. 
Od dnit 1 października w kwartale 
IV r. b. (październik, listopad i gru 
cizień) opłaty komornego za mieszka­
li a wzrosną o dalsze 6 proc. komor­
nego przedwojennego.

Lokale 2 i 3 izbowe z kuchnią 
opłacać bęoą 90 proc. komornego 
przeuwojennego (2 40 i pół. zł. za 
rubla,, lakale 4 —ó pokojowe— 95 
proc. (2,52 a/4 za ruola).

Lokale o większej ilości izb opła­
cają pełne komorne przedwojenne, 
t. i. 266 u  za każdego rubla przed­
wojennego.

Jedynie mieszkania jednopokojo­
we lub jednopokojowe z kuchmą sta­

nowią wyjątek. Komorne w nich nie 
wzreśnie i wynosić będzie, jak i d o ­
tychczas, 43 proc. (1 zł. 14 gr. za 
rubla).

— (o) Profesorowa B ru c h n a i-  
s k a  w  W iln ie . Znana działaczka 
lwowska, żona prof. Wilhelma Bruch- 
l  aiskiego, bawi w Wilnie dla ce­
lów naukowych. Przybyła w celu 
zorjentowatiia się, jakierai materjałara' 
rozporządza Wnno odnośnie d u- 
działu kobiet w powstaniu 1863 r. 
W tej sprawie zwiedziła archiwum 
państwowe i zawiązuje bezpośredni 
kontakt z osobami, które gromaurą 
pamiątki i wiadomości o roku 1863.

P. profesorowa Brucbnalska, po­
dzielająca kult swego tnęża do Ada­
ma Mickiewicza, już w pierwszym 
dniu awego przybycia do W ilna, o d ­
wiedziła mury pc-baiyljańskie z cCe- 
lą Konrada* Niemile jednak została 
zdziwioną, że dostęp do tej celi jest 
jeszcze wielcy utrudniony,

— (o) W  s p ra w ie  isap o m o g i 
d la  ro d z in  cw iczący ch  r e z e r w i­
s tó w . Z dniem dzisiejszym referat 
wojsKowy Magistratu rozpoczyna akcję 
wypłaty zasiłków rezerwistom, którzy 
odbvli ćwiczenia wojskowe.

Podania wynisują się na got >- 
wynh formularzach, przycz-m zgła­
szający s ę musi przedstawić: 1) za- 
św] idczeme o odbyciu ćwiezrn, ewen­
tualnie książeczkę wejskową z adno­
tacją o odbyciu tych ćwiezrn, 2) za­
świadczenie pracodawcy, że w okre­
sie świczeti rezerwista nie pobierał 
należnych mu opłat za robociznę, 
posadę i t. p.

K O LEJO W A .

— Nowy pociąg do Nowo- 
W ile jk l. Poczynając od dnia 27-go 
września rozpbcznia kursować pociąg 
osobowy Nr. 173ł pomiędzy Wilnem 
a Nowo-Wilejką według następują­
cego rozKładu: N.-Wilejka odjazd 7.00 
Wilno 7.18 Pociąg Nr. 1735 pędzie 
odchodził z Wilna 7.28 N.-Wilejka 
przyjazd 7.46.
H PO CZTO W A.

— (x) K a ry g o d n e  p o s tę p o w a ­
n ie  u rzęd ó w  p o c z to w y c h . Coraz 
częściej napływają skargi do Minister­
stwa Poczt i T-iegr., że urzędy pocz- 
towe otwierają listy polecone nadawa­
ne przez instytucje finansowe i adre­
sowane do instytucyj finansowych, w 
przypuszczeniu, że są to listy łiice* 
niowe i znalezione w tych listach 
weksle bez wykazów zleceniowych 
zwracają nadawcom, Pom pow anie 
urzędów pocztowych w takich wy­
padkach jest tembaruziej karygodne, 
że koliduje z art. 15 ust. o poczcie, 
telegrafie i telefonie (tajemnica li­
stowa.;

W obec tego Ministerstwo wydało 
urzędom pocztowym odpowiednie za­
rządzeń e przestrzegania przepisów i 
pociągania winnych do odpowiedzial­
ności.

PRACA I OPIEK A  S P O Ł E C Z N A
— N o w a  in s ty tu c ja  s p o łe c z n a ,

P. W ojewoda Wileński decyzją z un. 
24 b. m. zalegalizował Sta.ut .Związ­
ku Pracy Społccznrj' w Wilni *, z te­
renem działalności obejmującym wo­
jewództwo wileńskie. Związek ma na 
celu: budzenie wśród kobiet zaintere­
sowań społeczno politycznych i dąże­
nie do poJtresienia poziomu m o­
ralnego w życiu publicznym orąz 
wychowania wartościowego typu ko ­
biety ooywatelki.

.SZKOLNA'
— S zk o ła  g ry  n a  fo r te p ia n ie  

Jan iny  W o jew ó d zk ie j, M cksewicza 
22 m 4, podaje do wiadom iści, iż z 
dniem 25-go wrześn-a, na tuocy ze­
zwolenia Min. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zostają o- 
tworzone klasy skrzypiec i śpiewu s o ­
lowego.

NADESŁAN E.

S u k ces firmy W ileńskiej na 
w ystaw ie w  Paryżu.

Na M!edzynaredowej Wystawie w 
Paryżu w lipcu b. r., została odzna­
czona najwyższą nagrodą (Grand 
Prix) złotym medalem znana fabryka 
tutek w Wjinie «Oltotnan» za naj­
lepszą jakość swych wyrobów.

R O Ż N E .

— .S t ro n n  ctw o R ep u b lik a ń ­
sk ie*  p rz e s ta ło  istn ieć, M inisterst­
wo Saraw Wewnętrznych decyzją z 
dn. 7 b. m, zamknęło stowarzyszenie 
p. n. „Stronnictwo Republikańskie* z 
siedziba w Warszawie, iako zagraża­
jące działalnością swoją spokojowi 
oraz bezpieczeństwu publicznemu. 
Zaznaczyć należy, że na terenie wo- 
jewódzewa wileńskiego stronnictwo 
to nie działało.

— (o) Z m ie rz c h  J u t r z e n k i* .  
Słyszeliśmy, te  gmach przy ul Wici- 
kiej, t. z. „Archjjerejskij dom*, u 
przrdnio uważany za sporny, został 
nabyty na potrzeby Kolugjum O.O. 
jezuitów i ,Ligi Robotniczej św. Ka­
zimierza", zraidu ącej się pod patro­
natem zakonu G G . Jezuitów. K.no 
„Jutrzenka* zostało z tego gmachu 
usunięte.

ZEBRANIA I ODCZYTY

— (x) P o s  e d z e n le  p re^ y d ju m  
W ystaw y T argów  P ó łn o c n y c h . W
dn'u  dzisiejszym o gooz. 6 -ej wlecz, 
odbędzie się u pana Wojewody po­
siedzenie prezydjum wystawy Targów

- JLJU&Z STOLLPE
W spółzałożyciel Hut Szklanych „Niemen« i „Har.cewlcze1 

Prezes Zarządu Spółek Akcyjnych 
Huty Szklane J Stolle „NIemen‘‘

Fabryka Szkła O kiennego J Stolle I S ka „Hancewicze“
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zasnął w 2 Panu dn,. 25 września 1927 r.

w Niemnie w wieku lat 72.

Eksporłacja do fabrycznej kaplicy i nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 27 b. m. o godz. 11 i pół 
ziana, ooczem nastąpi złożenie zwłok na miejscowym cmentarzu.

O smutnych iych obrzęaach zawiadamiają krewnycn przyjaciół i znajomych pogrążeni jw głębo­
kim smulku

ŻONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA, g
Północnych w Wilnie, mającej się o d - , 
być w 1928 r.

#  posiedzeniu *em wezmą udział, 
prócz jaana Wojewody przedstawicie­
le władz m iejskeh, samorządów po­
wiatowych oraz poszczególnych 
warstw społecznych

TEATR I MUZYKA.
— Teatr P o lsk i (sala «Lutn!a»). W o­

bec wyjątkowego Dowodzenia, jakiem się cie­
szy < Wesoła spółka* takowa bidzie zatrzy­
mana na repertuarze jeszcze prze" dni parę. 
.W esoła spółka* bawień, stara się atrakcją 
se :onu, a huragany śmiechu publiczności 
towarzyszą jej od początku do końca.

— Piąncow a premiera. W piąte wcho­
dzi na reperiua’- Teairr Polskiego św it -ia 
komedia F. Gandery -Niech żyje miłość* 
Autor wzorem Caillavoxs i Flersa snuje piękną 
bajkę o etapach miłości dwojga serc, _ mi- 
sti-owsko prze matając scery  l.ryczne bajscz- 
nemi, pełcemi humoru sytuacjami i pomy­
słami, to te ł iNiecn żyje miłość* jest wido­
wiskiem lekkiem i mitem jak pianka szan- 
pana.

— Inauguracja przedstawień dla 
m łodzieży. Teatr Polski, w trosce o przy­
gotowanie dla młodzieży odpowiednich wi­
dowisk, rozpoczął pracę w tym kierunku. W  
najbrższą sooote o godz. 4 m. 30 pp mło­
dzież szkolna b' dz e miała możność pozna­
nia ze sceny arcydzieła Al. Fredry «Pan Jo* 
wialski*.

Widowisko to wieczorem powtórzone 
nie bfdzie. Upraszz się więc sfery kierowni­
cze o zgłaszanie do kanoelarji Teatru (tel. 
2-24) zamówień na bilety  dla grup uczniow­
skich.

— Z T-wa M uzycznego .Lutnia*. 
Pierwszy poranek wokalny od będzie się n i 
otwarci.1 sezonu zimo regn w niedzielę 2-go 
października w  sad .Lutnia* (A Mickiewi­
cza 8). W tym  koncercie-poranku oprócz 
chóru mieś zanego .Lutni* pod dyrekcją J. 
Ltśniewstdego Biorą udział soliści: zaszczy­
tnie -n am  Wilnu śpiewaczka prof. Kor tnn- 
cja Święcicka, oraz młody, wielce uzd h a lo ­
ny śpiewak (baa baryton) Zygm unt Prota- 
saewicz, Wilnianin, obdarzony bogatym ma- 
terjałem głosowym, po raz uierwszy wystę­
pujący w Wilnie po przybyciu z W ar--aw y, 
gdzie występy jego cieszyły się wielkiem 
powodzeniem.

RAD JO.
— I rogrrtn andycjf war zawskie«
10.00—l n 30. Odczyt pt. .Opłacalność 

stosow«jla nasion szlachetnych- — wygł. 
prof. Zdzisław Zieliński (Transmisja z  Po­
znania odczytów rolniczych organizowanych 
staraniem Kasnitetu Wojewódzkiej Wystawy 
Rolniczej w Stryju).

10.30 -11.00. Odczyt pt. .Owoce, ich ra­
sy i zastosowanie w goroodarstwie roluem* 
— wygł. dyr. Starniwsk!,

11.15—11.45. Odczyt pt- .Korzyści ra ­
cjonalnego stosowania nawozów^ pomocni­
czych* — wygł prof. Marjan Górski.

12.00. Sygnał czasu, korunikat lotniczo- 
meteorologic sny, komunikaty «PAT», nad 
program.

15.00. Komunikat meteorologiczny i go­
spodarczy.

15.20—15 45. Odczyt pt. .H odow la o- 
wiec 1 znaczenie jej dla wytwórczoś-.i k-a- 
Jowej, oraz r.aszego eksportu* — wygł iyr. 
Starnawski (Trausm. z Poznanie odczyt dia 
W'ysiawy Rolniczej w Stryju)

lf;.45—16.15. Odczyt pt. .Korzyści pły­
nące z racjonalnego stosowania m as/yn 1 
narzędzi rolniczych*—wygł piuf. dyr. Sw,-e- 
Liws-ji (Transmisja z Poznania dla W ystawy 
Rolniczej w S.ryju).

17.20—17.45. Odczyl pt. .Państw ow a 
p rrea  nad wychowaniem Liycznem- (Dział

Pedagogika i wychowanie*)— wygł. ppulk.
W ł. Kiliński.

17.45—18 00. N-dpropram, komunikaty.
18.00. Koncert popołudniowy
19.00—1! 15 Komunikaty .PAT*.
19.15—19,35- Rozmaitości.
1^.35-21100. XVll| ta lekcja kursu ele­

mentarnego jeżyka francuskiego według 
podtęcrnika prof. Lucien Roqnlgnv.

U0.00—20.15, Komunikat rolniczy.
20. 5—20,30 Przerwa.
20.30 Koncert kameralny.
22.0U Komunikaty policji, sygnał czasu, 

kom urtkr lotniczo-meteorologiczny, komuni­
katy .PA T* i nadprogram.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
.sali malinowej* hotelu - Bristol* w wykona­
niu orltieatry Henryka Golda.

WYPADKI l KRADZIEŻE.
— N ożem  w  se rc e . W  nocy na 26 

bm. w ceiu pozbawienia się życia zi s iła  
się nożem w okolicy serca Jadwiga Matule- 
wiczówna (Mahometańska 4). Desperatkę^ w 
stanie ciężkim dostawiono do szpitala św. 
Jakóba.

Przyczyna sam obójstwa— nieporozumie­
nia rodzinne.

— K radzieże . Policja zatrzymała pro­
stytutkę Teresę Puciato (Pon;*rsaa 51), która 
dokonała kraazieży 150zł. gotówką n i  szko- 
Niklisa Narbuta (Zarzecze 2).

— W nocy na 25 bm w gmachu kino­
teatru «Eien* (Wielka 36) zatrzymano W ła­
dysława Kamlnskiego (Wiłkoroierska 47) i 
Stanl.-ława Ąchaszko (W i-aomiersaa 51), któ­
rzy pozostali na noc w kinie w celu doko­
nania kradzieży z bnfetu.

W 10-cio lecie śmierci

rlithołd (DesWicso
b. prezydenta m Wilna

zh spokój dnsay Jego i zmarłych całonków rod.iiny odbędzie się 
w e środę 28-go * rneśnia o god&. 10-ej rano w kościele Św. Ducha 
(pi Dominikańskim) nabożeństwo żałobne, o esem  krewnych, przy­
jac ió ł i znajomych zawiadamia

RODZINA.

Wszystkim tym, którzy tak przychylna i scrdtcznic starań się 
ulżyć rhorobiir, craz oddali ostatnią ustugę pc* śmierci niezastąpio­
nemu i umiłowanemu Synowi i Bratowi

Bolesławowi HYMSZY
składają najserdeczniejsze i pełne szacunku podziękowań^ nieutulone 
w bólu

Matka 1 Siostry. I
ZnOw dwa. napady.

W  ubiegłą niedzielę do posterunku posterunkowego Chrvstc arpadło  
poi w Jerozolimc? zgłosił się K. Wit- przy wjeździe dc Ruc w 'n a  dwóca 
wiński, zamieszkały stale w Wilnie i osobników. Jeden z nich starszy ude- 
zameldował, że kiedy powracał z dział- rzył post. Chrystę kijem w głowę, 
ki swojej położonej aa tererie gm. lecz ten otrząsnął się prędko i kolba 
R.eszańskiej w momencie kiedy zna- od karabinu uderzył tak mocno na- 
lazł się w pobliżu zaśc. Wanaginie pastnika, że te r pudł na ziemię ze 
napadnięty zos.al przez dwóch nie* złamaną ręką. Tymczasem drugi na* 
znanych osobmuów. Napastnicy wy- pastnik widząc, że ma do czynienia 
kręcili mu ręce do tyłu poczem wy- z uzbrojonym zbiegł. Przytrzymany 
ciągnęli z wewnętrznej kieszeni m.z- napastnik okazał się mieszkańcem 
rynarki porifel z pieniędzmi i zbiegli wsi Kotki* gm. Koniawstiiej M. Mo­
do lasu. łubowiczem, a Jak zeznał towarzyszem

Jednocześnie z tem prawie, bo w Jegc* był syn Adoif. D.baj zostali przy- 
tymże dniu do eskortującego wozem trzymani, 
dwóch aresztowanych koniokradów

Nieudany zamach na
W artownik

W r.acy z dn. 25 b. m. szerego 
wiec 23 p. uł. grodzieńskich pełniący 
służbę wartowniczą około magazynów 
pułkowych w Podbrodziu, został po* 
strzelony przez nieznanych osobni­
ków, którzy jednak korzystając z 
ciemności skryłi się w lesie, Stojąc 
na warcie ułan ttn  zauważył mężczy­
znę skradającego się od strony m a­
gazynów. Nastąpił przepisowy okrzyk 
„stój*, po którym skradający się rzu­
cił się do ucieczki. Wartownik strze­
gł do uciekającego, a w tym samym

magazyn 23 p, ułanów.
lanny w  rękę.

■nomencie usiyszał za sobą szmer. 
Zanim żołnierz zdołał odwrócić się 
padł strzał, a sprawca jego pob.egł 
w stronę iasu* Żołnierz został po­
strzelm y w rękę. Na oogios strzałów 
z wartowni nadbiegli żołnierze- Zot- 
ganizowano obławę z udziarem pie­
szych i konnych lecz ta nie dała żad­
nego rezultatu. Zagadka nie została 
wyjaśniona. Zachodzi podejrzenie, 
że miaro tu miejsce usiłowanie kra­
dzieży, a przynajmniej pizygutowanie 
do mej.

Biegi finałowe regat
W niedzielę ubiegłą odbyły się 

rozgrywki o s ia tte tn f regat między- 
klubowych na rz. Wilji.

W wyniku przedbiegow rozegra­
nych w p^tek  i sebotę do zawodów 
stanęły osady następujące:

W  biegu dwójek podwójnych wy­
ścigowych ift sternikiem now icjuszy 
(dysians 2000 rotr.) o nagrodę przej­
ściową Wil. Oddz. Ligi M i Rz. 
zwyciężyła o .ada  Wil. T. W, pod 
stere.n p. Bartoszki.

W biegu czwórek pół wyścigowych 
klepkowych nowicjuszy (2500 mtr.) o 
nagrodę 1-ą przejściowr Viceprezesa 
Wil. T- W. i ll-gą Kom, Międzyk'u- 
Uowej Tow'. W iaśl. w Wilnie, zwy- 
cięŁ>ła osaaa AZS pod sterem p. 
Niemczynowicza.

W biegu jedynek wyścigowych 
klepkowych (2000 m ‘r.) o m istrzo ­
stw o m. Wilna i nagrodę przejść ową 
Magistratu m. WMna ewyćiężyf czio- 
nrk  >V. KI W. .G .odno*  p. W 
Artiomow. Członek Wil.T.jjW p. W. 
Stankiewicz został za zajechanie toru 
zdyskwałif sowatiy.

Bieg czwórek półwyścigowych

mtędzykla bowych
klepkowych pań (1500 mir.) o nagro­
dę Akc. T-wa Br. Jabłkowscy. przy­
niósł zwycięstwo osadzie AZS (Wil­
no) doo sterem p. M. Dziewulskiej.

Bieg czwórek wyścigowych no­
wicjuszy (2000 mtr.) o m istrzostw o  
m. W ilna  i naerod- przejściową Wil. 
Wójew. Koraitcu W F i P. W. wy­
grała osada KI. W. „Poznań* pod 
sterem p. J. Tuczyka. Bieg ten bu ­
dził największe zaciekawienie, ponie­
waż w prżedbiegach osadc Wil. T. 
W miała czas lepszy od gości poz­
nańskich, którzy jednak w f nalt zwy­
ciężyli pewnie witani burzą oklasków.

Ostatni bieg czwórek półwyścigo- 
wych (klepKowych młodzieży (1500 
mtr.) o nagrodę Wil. Woj. Kom. W. 
F. i P. W wygrała osada W. T. W. 
„Wisła 1* nrzed osadą 3 p. Sap.

Publiczność I czrie zgromadzona 
na trybunach wszystkich klubów o- 
klaskiwała żywo zwycięzców. Pomimo 
ożywionego nastroju wszyscy prawic, 
szemrali z racji zbyt długich przerw 
pomiędzy b ie g a n , co podobno wy­
wołane zostało brakiem większej iloś­
ci motorówek dla sędziów. 7.

j f a r O h i F  d u ż o  może zdo'ny 
. :  . ^ a k  łizyior, zbii-rając za- 

móarieiiia ua elclamy Świetlne W ł 
runki bardzo dobre. Biuro czynne od 

5 - 8 .  Garbarska 5—19.

r
i
Śj zdolni potrzebni natychmiast. Warun- 
JJ ki bardzo aogodne. G arbarska 5—19. 
9  Biuro czynne od 5 — 8.

Akwizytorzy

Zawody Kolejowych Straży Po 
żernych.

W niedzielę dn. 25 b. m. odbyły się za- 
ws_d” konkursowe Straży Pożarnych Dyrek­
cji Kolei Pańsiwowych w Wilnie. R jno dnia

t"  tegc zebrały się przybyłe z różnych stacy] 
dyrekcji w.leń.kiej drużyny pożarne przy ul. 

£  Kolejowej'. U^óLm prsvbyło 48 aru*yn, 6 
»  orkhst-, cc stanow iła pekazną ilcść 750 lu- 
P  dzi. Z Wilna w r ę t y  udział 2 drużyny, pierw, 
p  sza licząca 2! osób i druga 27. Prócz tego 

L - rezerwa Wil Kolejowej Btraży pożarnej za­

jęta była stroną organizacyjną zawodów na 
boisku 6 p. leg (na Antokolu) w charakte- 
t. zw porządkowych.

Po ustawieniu wszystkich oddziałów 
straży w d -uszeregu złożył naczelnik Siraży 
P rlarnyeh  Dyrekcji K. P. w Wilnie p. My* 
śliński raport prezesow i Dy-ekcji Wileńskiej 
p. mż. Staszewskiemu, który w tym celt 
przybył na ul. K. lejowa wraz z nhCzclmkr 
mi wydziałów Dyrekcji K. P. Następnie o 
g. 8.45 nastąpił przemarsz do Katedry. Tu­
taj odDrawił nabożeństwo J E. Ks. Biskup
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Micbaktewicz, który też wygłosił podniosłe 
kazanie.

Po ia b o itń s łwie nforniowaLe szeregi 
oddziałów poż’ r.. ch *ły się na Antokol, 
na plac ćwlcr sń. U wylotu ullry A rsenJslieJ, 
przy paracu Tyszaiewirzowskim p. Vice-Wo- 
jew oda Mai.nowski p rzyjął defiladę straży 
kolejowej

O g. i„.ej rozpoczęły się ćwiczenia od­
działów. Każdy oddział przerabiał kolejno 
różne ćwiczenia ood komendą poszczegól­
nych naczemików. Ćwiczenia konkursowe 
polegały na zdobyciu Jaknajw ększej ilości 
punktów w sieutniu konkurencjach: i. Mu­
sztra piesza—zbiórka w dwuszer gu, odlicze­
nie, uformowanie kolumny czwórgowej, 
ma<sz w różnycn kierunkach, zw ruy  w mari 
szu. II. Ćwiczenia z drabinami Iii. Ćwicze­
nia r-uunkowe—jaknajszybsze wejście 4-ch 
strażaków, przy pomocy 2-ch hakówek i 
2-ch Jr: bili przystawowych na II piętro 
wspinalni. Wykonanie -ałcści jest bi ruzo 
efektowne i szybki* IV. Ćwiczenia z sisawi 

pr/encśtia V. Ćwiczenia przy prowadze­
niu lirtji _wężowei—sprawienie i złożenie na 
■'7.as ‘inj: wężowej z 3-cta kiwałków węża 
.ocz^nego w krążkach i jednej prądownicy. 

“ * ~ ........................................... I. ’€ y ‘

|(  S°r „Poionja
&

ul A. Mickiewicza 22,

*4 M Motto: Panie i Panowie 1 Każdy z was musi przekonać s
werprhfiwiafnwpi Rławv flrłvfici T YA Hp _

DziS uroczysta Prem jera! LYA de ^UTTl, BEN LYON i LOiS MORAN w dramacie erotycznym 
10  akt. o tru tym  na^tle^iycia^damy z półświatka, która na praw dę po

■ę jak uczciwie trzeba kochać?. Nauczą wasi 
PUTTl i BEN-LYON j

 , _____ _ r ________ , _________ , ___„ r _ raz pierwszy kochała p . * ***
MNICH NA ROZDROŻU* (Romans Uwodzlcielki). Początek o g. 4 Ostatni s^ans o g. 10.20,J§g

M otto: N a^ e t kobietę, któr;
Przekonają was

m ożna
Ły A de FUTT1

kupić 7fi pieniądze bywa, że raz w życiu szczerze kocha, 
i BEN-LYON,

„Helios“Kino­
teatr.

ul. Wileńska 38.

Wiosenna LlftNA HAIO uosobienie 
tf fascynującej sztuce 

__________ z żyda współczesnego p.

wdzięku niewieściego, „cudow ny A. FRYLAND i A. MURSKI 
5 H  1 7 / i  ■ ł l l *4 Wyśdgi -konne! 

t. I r t A r t l y L /  Niezwy.de trapnjąca treść!
mu

Miejski Kinematograi
Kultnralno-0 iw f ato wy

Sata Miejska 
(u|, OiiTotirauibka 5)

D?ib będą TT 
świetlane filmy „Panna Sr^iDa, poseł do parlament^$XacŁa
Nad program j j S S U l l O C h O d y  S k f O b s t k i  * tadn|Cl̂ yd2 aktach. „ J 3 ł (  WZT3St3

Kraju“
Zdjęcie dokumen­
talne w 2 aktach, ijj 

w dwuch aktach: W  poczekalń-' koncerty radjo. Orkiesira pod dyrekcją Ka­
pelmistrza p. W. Szczepańskiego. Początel. seansów: w niedzielę, soooty 

i świętą od o g. 4. w inne dnie o g. 5 i pół. Cena biie ów: parter 60 gr.. balkon 30 gr.

Drzeuka owocowe
8
m

WŁASNYCH SZKÓŁEK 
dostosowane do klimatu i gleby Wileńszczyzny 

p o l e c a
Zakład 

Ogrodn,
WUno, ul. Sadowa Nr 8

Cenniki na żądanie wysyłam y bezpłatnie.

W* Welere
m
m
m
m

Chcę [kupić
lub wynająć

Oferty dlaPIANINO.
B. O

S tu cten t
rutynow any korepety­
tor poszukuje iekcyt, 
i korepetycyj, dogou- 
ue warunki, oferty do 

<Słowa> pod 
<Rutvnowsny*.

VI. Ćwiczenia z bosakami. VII. Ćwiczenia 
wrzy dostawie wody — sprawienie na czas 
łańcucha wodnego na I piętro wspinalni przy 
pomocy 8 wiader i 2-cF drabin pizystaw- 
nych

uo saruczonych ćwiczeniach wobec spó ­
źnione) pory p.zystąpiono do rozdania na­
gród. I n grotię zdobyła Drużyna Straży 
Pc zarni j z Warsotatów Kolejowych Brześć 
11. U — L .użyna Straży Pożarnej z Paro- 

ozowni Wilno. 111 — Straż z pai owozowni 
Białystok iV — Straż z parowozowni Woł- 
kowysk

Wszystkie drużyny peżam e ustawiły się 
w czworobok, wyróżnione w środku czwo- 
roDoku, poczem przemówił Prezes Dy.ekcji 
p. inż. St.szewski dziękując strażakom za 
zapał z jakim oddają się  swe] pracy oraz 
Naczelnikowi Straży Piżarnych Dyiekcji 
wi'eńskiej p. M jś, nsklemu za doskonałe 
zorganizowanie zawodów.

Po rozdaniu nagród i żetonów paraiąt- 
kowyih udali s ę str Bzacy na obiad. Jedna 
grupa do ■«Oeo!ges*a»J druga do Koła Pclek 
w Ogrodzie Bernardyńskim i trzecia na 
dworzec.

Naogół zawody udały się znakomicic- 
Przy sprzyjającej pogudzie i doskonale] o. 
ganiz&cji, świetnie prezentujące tię  odoziały 
straży pożarnej wykazały wysoki poziom 
wyszkolenia w ?upełności zasługujące na 
rzęs.ute oklaski, jammi obdarzyła je licznie 
zgromadzona puoliczność. W śród zapros o- 
nych gcści prócz wyższych urzędników Dy­
rekcji Kolejowej z Prezesem p. inż. Staizew 
s..im ua czele zbuważyl-śmy p. wice woje- 
wocę Malinowskiego, J. E. ks. Btsaupa Mi- 
thaikiewtcza, naczelnika policji wojewódz­
kiej p. Pr-sziłow-cza, naczelnika poiicji m. 
%itna p, Reszczyńskiego, redaktora *Prze- 
g  ądu Pożarniczego* p. Pawłowami go z 
Warszawy. T. C,

Chrzest lodzć
Dn. 18-gr bm. odbyło się uroczyste po­

święcenie chrzest łodzi spoitowej (cz órka 
mepkowa) Państw wej Sz«.oły łrzemysłowo- 
H uiowej im. E. Dmccno sziej. Szkoła ta 
jest pierwszą i dotychczas Jedyną, która u- 
tworzyła szkene kółko wioślarskie, znajdu­
jące s ę pod kierownictwem iaucryuel*i 
g mnattyki p, l>anxszanki. Kierownictwo 
izkcły jpcspieszyło kółku z pomocą i wysta­
rało s ę a fur.jusze potrzebne na zakup ło­
dzi. Akademicki Związek Sportowy, traktu­
jąc z calem zrozumieniem potrzebę szerzenia 
sportu wśiód młodzieży szkolnej, udzielił 
życzliwie pomieszczenia dla łudzi na swe] 
przystani.

Rodzicami ch-rzestnemi nowej łodzi byli 
dyrektorka szbeły p. Janina Klawe i p, dy- 
rekio Nestorowicz w zastępstwie p. Kura- , 
tora 0. S, W.

Pi święcenia dokonał kapelan szkolny 
ks. Bancer.

Po uroczjfsiości wobec personelu n au ­
czycielskiego i uczenie szkety oraz przedsta­
wicieli AZS odbyła się, pomimo deszczu, de­
filada dwóch już wyćwiczonych czwórek 
szkolnych i dwóch łodzi AZS.

PRZET A R G
Urząd W ojewództwa Wileńskiego ogłasza niniejszem w  dniu 24 października 1927 roku 

o godz. 10 ej, plac Magdaleny Nr 2, pokój Nr

p o t r z e b n e

K O N K U R S .
- — ~ ~ ~ ~ ~ ~  2—3 postojowe mle-

Or. G. W eifson  s av * “„ Ą "
^  , weo.ai y^zne, m >czo nowego i Ostrej Br;»-
Dyrekcja Lasów Panstwowvch w Wilnie płciowe t skórne, ul oferty: ul. Wileń- 

niniejszem ogłasza konkurs na oddanie w Wileńska 7, lei- lu67 3-,a' 31 3 " n Qro.
przectslęmorstwo wyrobu ca 100,000 (stu ty- _ _ _ _ _ _ _ “ SZewski
s:ęcy) sztuk ponkłsaow kolejowych w Nad- ——  - ——
leśnictwcch: Brasławskicm, Lidzkiem, Orań- Akuszerka P c t r Z e b n a
sklem, Uszańskiem, Różank iwskiem, Olkie V\7. Snr»la?OW nkie 
nickiem. Trabskiem, Druskienickiem wraz z przyjmuje oJ gociz. 9

8, przetarg na 

wymienionych objektów wodnych

wydzierżawienie niżej

ul
Z
feo► m N A Z W A  J E Z I O R G M I N A

Obszar cb-
Ilość kler- ry­
by rocznie 
od klórycti 
rozpocznie 

s ę licytacja

Wysokość 
wadjum 

j w złcuych

Teituln dzierżawy
Z
ul
o

jebtu w ha od do

6

P c w , W ileń sk o  T ra c k i.

Gnlbiny, Zielone, Ginejciszki, Giłu- 
żany Rłeszfńska | 64,81 310 150 — | 1 X I27 r. 1.IV 1939 r.

35.

P ow . B ra o ła w sk i.

Cno, Wojso i Niespisz Brssłjwsl:a 1003 55 2730 1400.— 9 n

37. Snuay i Krewce Piusska 1656,25 2660 1300.— n „

41. Ostrowite, Plusy 1 Iłża * 243,60 240 120 — 9 9

48.

P o w . D ziśnieńskl. 

Dołhoje (wstęp) Prozcrocka 42, PO 15 15.— 9 •

51.

P ow . P ostaw  ski.

Miastro (wslęp) Mi&ćzioisk? 1328,00 350 1 5 0 .- 9 9

52 Miadzicł i Syrraierz (wsiępy) w 1169,75 300 140.— H 9

54. Spory, Swltka, Świta, WorwIro .ro, Głu- 
boczyca i Swletłość (\vs‘ępy;

Mań.owlcka i 
P r siawssa 183,33 50 25 — n »

C Szwakszty Wielkie i Małe (wstępy) Kobylnicka 1093,00 274 ICO.— 9 9

A.

P ow  Święcittński. 

Świr (wstępy) świrsk.?. 350 90 50. - 9 1

Druskienickiem 
dowozem tych podwadów na termin 31-XK 
r. b. do najbllższycn stacyj względnie szla­
ków kolejowych.

W tym  celu przeds'ębiorcy przekazane 
będą w jdncśnycl. nadleśnictwach w odpo­
wiedniej IioścI wynumerowane drzewa na 
płaziwmacb 1 nssiennik', nodlegające wycię­
ciu wzg:ędn!e działki zrębów etatowych

Projekt umowy, warunki techniczne oraz 
wzór oferty są do przejrz mia w godzinach 
urzędowych w Oddział* Techniczno-Go^po 
darczvm D- L. P. w Wilnte (ul. 
poK. 7)1

Oferty pisemne na

do 19. 

Wl

Mickiewicza 
■<6 m. 6. 

Z. r». Nr 63.

Lekarz-Dsntysła 
M A R  YA

zaraz na wieś star­
sza kucharna gospody­

ni, do wszysiklęgo- 
ZgłoszeniaHotel tu i  ża 
ou 7 --8  rano. Kult- 
itowska, ulbo listow­
nie maj. Chouorks, 

pocua N( wojeinia

WiedcńsKa
ażyńska-SiBOlska f i r m a
Choroby jamy ustne, całem Województwie 

Wielka 66 PlombuW^nie i usu- na bardzo dobrych 
wanle zębów bez bólu. warunkach tnerg.cz- 

poszcz gólne N-ctwa Porcelanowe 1 złote nycn Pań i Panów,
należycie ostemplowane z pnianicm ceny za  korony. Cztuczre zęby. Którzy zajęliby się  
wyrób i dowóz (łącznie) jedne* ezmki pod- Wojskowym, u rządni, rozpowszecnmaaiem 
Kłaju, poparte l y e r a  Kasy Skarbowej w kom 1 uczącym si- patentowanego higje- 

na wnie-sione wadjuin w wysokości zniżka. Ofiarna 4 m. 3 uietne -o aparatu ula 
2.000 zł. winny być 1 1  J * " '*si-łaaane w terminie 
nief rzearaczalnvm — do godziny 12  w pciu- 
dnie dnia 1 października i9,. 1 r.—do Dyrek­
cji L*fów Państwowych w Wilnie.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o wybo­
ru oferenta bez względu na wysosość zaofe­
rowanych cen.

D yrekcja  Lasów  P aństw ow ych 
w  W iln ie .

Nr 1 449-VI.

m m m m

Wyda. Zdri Nr 3 kobiet.
*Helios».

Otarty pod

♦  ♦  ♦  ♦  ♦

Obiady kurs Y
kroju, szycia 1 moae-' 

z 3 dań, w prywatnym lowaHia S. Sietanowi- 
dom * zdrowe, czówny ul. Wielka 56 

T ftarska 17 -H 3. front m- 3 , Zapisy codzien­
nie na kursa dzienne i 

, wieczorowe,. uczenie? 
końccące utrzymują 

Świadectwa szkolne
ze 
»»■.

Do wynajęcia 
2 POKOJE (front)

p a n i ! ;
“̂ 'naSbiurO , d la 1ą<*wywać samodzielnie 

adwokata i t. p. kroie 
Wiadom. w sklepie

Btrzowskiepo, “ “
Zawalua 44.

DO ł TÓR

d< immu
chur.WENERYCZ- 
NE, M OCZOPiC.

SKÓRNE 
od 10-i, od 5-3 TT.

DOKTÓR

S Je ld o w Is z o w s
KOBIECE, W ENE­
RYCZNE 1 .hor, 

DRÓO MO CZ, 
t j . 12- i od 4-6
Ui.MIcklte ificz:» 24 

te., 277.

weafui ostat­
nich mód.

Dom piętrow y
murowany, kapit od ­

remontowany o 4 
mieszkaniach do sprze­
dania na dogodnycp 
w" uniach. Spytać od  
2 do 4 pop. Słucga 17 
m. 1. Iść po L wow­
ski t  jz K a lw a ry js k ie i .

N A U K A
pisania na maszynach 
tania i soliaiia, opłata 
na raty, uczącym się 
zniżka, Orzeszkowej 
11  m. 16, informacje 

9--'.2  . 3—8.

Lfcęnora B tew- 
iow& przyjmuje 
wszelkie rob ot/ 
w zakres kape-

I i e k e j e
francuskiego języka

Wszelkich informacyj dotyczących warunków przetargu udziela Inspektorat Majątków 

Państwowych Wydziału Rclnictwa i Weterynaiji od godziny 11-ej do 13 ej codziennie, 

oprócz dni świątecznych.

ność, łazienka,

z p.zedpokojem, utrzymanie, oferty 
frontu, nad składać do

W. Zdr. Nr. pi.
Do wynajęcia

mieszkank
5-cio pokojowe zjKuch-(uBzn C t*a WCbO
nią i słażo Eleklrycz- ^  ^  T a ta r S i  A

Nr. 3, m. 31. ^

nad rSłowa»

« ; i z dostaw ą i złożeniem  do 
skłpdu

G ó r n o ś i a s k ?
„ W  Ę  G  L O B O R W IT O L D  C H Y L E W S K I i S -ka  

M irk 'e w irz a  27

P r z e t a r g .
Dnia 5-go października r. b o go­

dzinie *0-teJ odbędzie się w rej. ia_ t. 
żywn. W ilno (stacia towarowa) ul. 
Ponarska Nr. 68, nieograniczony 
przetarg na sprzedaż otrąb z przemia- 
iu zyta, odpadków oraz tnnyrh arty- 
knrów.

Bliższych informacj udziela kie- 
równia rej. zakł. żywtr. W ilno w dnie 
powszednie.

Rejono we Kierownictwo  
Intendentary 

Wilno L. dz- 2730lźywn.

i  P s z e n i c e  *
w k i i  Jej ilości 
KUPUJE tirma 

Wilno, ul. M

KtnKułkin
, Stefańska 19.

Dom Handlowy
„Bławat Wileński'4
nl. Wileńska 31. Tel. 3—82. 

Garnitury męskie, uczniowskie także 
i płaszcze robimy na zamówienie z 
naszych małerjałów. Robota solidna. 

Za g o tć -k ę  i na raty.

CA CF.3Z OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa facnove kore- 
sroodencyjne prof. Sekułowie-a, 
W atszawa, Ż ó n w ia  42. Kursa w yu­
czają listownie- buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, tem grafii, nauki handlu, 
prawa, k ligrafji, pisania na maszy­

nach. Po ukończeniu świadec wo: 
ŻĄDAJCIE P R O SP E K T Ó W I

3  n a u c z y c i e k a ^ c h P y c h
poszukuje pracy Jako wychowawczymi 
dzieci, moża zarząd: ić dom em . Zgadza 
się na wyjazu Oferty składać do 
«Słowa> pod <Młoda».__________

^ l A N I N l A  ptiiznkuję * ■‘•zw aw tisia-Ł  jj- ceju wynajęcia.
Zgłoszenia do Administr. «Słowa».

na biuro lub s tk r e - j^  A 
tarjat do wyhajęcia. _ *

Dominikańska 8 m. 1,
(piętro).

TENOGRAFJ1
p :  angielskiego

ra) wyucza listownie, udziela doświadczona 
szybko, najdoskonalej. nauczycielka, T 
Instytut Stenograficzny Mickiewicza 37 m 17 
Warszawa, Krucza 26 (Wejście od Ciasne;). [ 
Żądajcie prospektów.

PlacLekcyj języka 
francuskiego i frontowy do sprzeda­

nia. Kościuszki 14—1

L o k u j e m y
gorbwKę na pewne 

zaoezpieczenie i 
aogodnych warun 

„ach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Hanuio- 
we. Ad. Mickiewi­

cza 21, ter. 152.

©

S W l E T L f ł A  
jest dzsAżign-ą handlu

kto dba o rozwói swego f.rzedsięoiorstwa r-iłlarnuje się tyico w

„Reklamie Swietlnej“ Z. A. S. K. sr Wilnie, 
ul. Garbarska 5 —19, godz. 5—8.

W yrazem postępu w  radiotechnice
H radjoaparatu i radjosprzętu

B A Ł T I C i SABA
wysyłanych gratis i franko no otrzymaniu idresu.

Jen. Repr. ZJEDNOCZONE T WO HANDl OWE
W arszawa, Zielna 4^__________________

O bw ieszczen i e.
Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Wilnie, Franciszek Legieckl, w m. 
Wilnie, przy nl, jakóba Jasińskiego 
Nr 1 ni. 3 zamieszkały, zgodnie z 
art. 1030 UPG podaje do wiadomości 
publicznej, ie  w dniu 30 września 
1927 r. o godz. 10-tej rano w Wilnie, 
p n y  ul. Kawaleryjsniej N r 31, od­
będzie się sprzedaż z licytacji należą­
cego do Konstantego Szczytowicza 
majątku ruchomego, składającego się 
z domu drewnianego ns rozbiórkę, 
oszacowanego na sumę 42£ złotych. 
1490 Vl Komornik (—) P. Legiecki.

Lekcje muzyki na łortcpjonie 
udziel a wyłącznie 

n siebie w mieszkaniu doświadczony 
pedagog. Studja klasycznej muzyki, 
osiągnięcie w krótkim czasie techniki 
fortepianowej i ustawienie ręki uc- 
dług najlepszej ,.ietody Adres: Lu­
belska 3, m. 2. Porozumieć się 

mit Izy 9 — 11 i oc 5 — 6 w.

EDGAR WOLLES
46)

Z łM ieszcza  postać.
Elza coisła więcej swobody n!2 

zwykle mają sekretarki, mogła wyjść, 
ipc pytając szefa o pozwolenie. Lecz 
me miała ochoty korzyslać w tym wy­
padku ze swej swobody. Namyśliwszy 
s ę  debrze, postUKała do drzwi szefa.

— Proszę.
Etnery wrócił tak cicho, ie  nie sły­

szała jego kroków.
— Chcę wyjść z biura na pół go ­

dziny, panie majorze.
— Dokąd?
— Pewien pan chce się ze mną 

widzieć., pan Tepperwlll...
— H o — hot
— Zdaje i.e, że nie życzy sobie, 

by pan wiedział, że idę do niego. Czy 
pan niema nic przeciwko tem u?.

— Nie, bynajmniej, cieszę się, że 
pani powiedziała mi o trm . Jeśli Tt« 
ppcrwill zapyta, czy wiem dokąd ^ię 
pani udała, Dani powie mu, ze tak?

— Naturalnie!—zawołała zdumiona 
Elza.

jadąn autobusem. Elza rozmyślała 
□ad rem, jakim aziwnym człowiekiem 
był Emery. interesowały go drobiazgi, 
oic nie znaczące, a poważne fakty nie 
wzruszały go.

ROZDZIAŁ XL.
Nowy szofer.

Elza właśnie miała postawić nogę 
na pierwszym stopniu schodów, wio­
dących do gabinetu Teoperwilla w 
banku, gdy ujrzała go schodzącego 
na jej spotkanie. Zdawało się, że cze­
kał na nią, śpiesznie zeszedł ze scho­
dów, z ojcowskim, opiekuńczym ru­

chem ujął Ją pod rękę i poprowadził 
wzdłuż licznych kurytarzy ku wyjściu. 
Nie wspomniał nic o powodarh. któ­
re go skłoniły do wezwania dziew­
czyny.

Przed bramą czekał samochód. 
Elza ujrzała brodatego szofera.

— Mam bardzo mało czasu.,—za­
częta.

— N e  zatrzymam pani dłużej, niż 
bęJzie trzeba.

Szofer widocznie był lui uprzedzo 
ny, co do k erunku, w którym miał 
jechać, gdyż natychmiast puścił w 
ruch maszynę, nie pytając o nic.

— Sprawa, dla której ośmieliłem 
się fatygować panią, j ts t tak ważną, 
tak bardzo ważną dla mnie, że nie 
miałem odwagi rozpocząć tej rozmo­
wy w banku. Zdaje się, że w biurze 
„Emery ano Emery* pracuje młoda 
dziewczyna p. D tem?

Elza skinęła głową.
— Widziałem ją pewnego razu. . -  

rzakł p. Teoperwill, eoraz bardziej 
wzruszony.. Przedstawił* mi ją w 
banku.. Czy pani nie ma nic przeciw­
ko temu, że zasłanie firanki?

Nie czekejąc pozwolenia Elzy, 
Teppcw ill nachylił się i opuścił firan­
ki, by nikt z ulicy nie mógł ich wi­
dzieć.

— Ze względu na panią i na sie­
bie, nie chcę, by nas widz el< razem.

— Diaczcgo?—zapytała Elza.
— Mam poważne pov, oay, które 

zrozumie pani później. Pani zna pa­
rną Deem?

— Znam Ją dobrze.
— Czy pani wie...—tu Tepperwill 

zniżył gros—że jest ona bogatą dziew­
czyną?

— Nie wiedz^łam o tem,—uśmiech­

nęła się Elze.—Sądziłam, że ma b o ­
gatego ojca i od nipgo zależy jej sy­
tuacja majątkowa.

— Ach, *ak pani myśli?—Tepper- 
wii przygryzł swe pulchne wargi i 
milczał czas jakiś.

— Dokąd jedziemy, panie Tepper- 
will? Muszę być Lonitcznie w biurze 
z*i pół godziny.

— Wiem o tern. Niech mi pani 
wierzy, że nie zatrzymam pani ani 
chwili dłużej, niż trzeba, zrssztą m a­
jor jeśli wróci wcześniej nie zauważy 
nieobecności pani.

— Wrócił już, gdym wychcdziłas— 
odrzekła Elza, — i oczywiście powie­
działam mu, że jadę do pana.

Zdawało się, że bankier nie sły­
szał, co mówiła dziewczyna, gdyż nie 
odrzekł ani słowa.

— W róćłł gdy pani wychodźca,— 
rzekł wreszcie. 1 pani oczywiście po ­
wiedziała, że jtdzie do mnie. Oczeki­
wałem tego od pani. M ołe jest to 
drobiazg, nie zrozumiały dla zwykłego 
urzędnika, iecz ja hołduję zasadzie, 
że oszukiwać szefa nic należy nawet 
w drobiazgach.

Jechali właśnie ulicą, której jedną 
stronę zajmowała kamienne ogrodze­
nie dużej fabryki, drugą zaś grupa 
małych, ubog ch domków.

— Z daieka widać było otwarią 
bramę za nią podwórze.

Samochód skręć ł nagle, jakby 
kierując się na ow o podwórze. W 
tej chwili bankier zerwał się, otwo­
rzył z hałasem okno i rzekł coś do 
szofera. Natychmiast auto zwróciło 
się w przeciwną stronę, zwolna mi- 
uęło bramę, sunąć dalej wzdłuż po- 
nurei u. cy.

E'za zauważyła podwórze”otoczo«

ne nizkiemi budynKami w rodzaju 
stajen.

— Co za pomysł miał mój Sze­
fer?—mruknął niespokojnie Teppcr- 
w;ll.—Nie poaoba mi się to, panno 
Marlow, bardzo mi się to nie podo­
ba. Ten szefer jest u mnie zaledwie 
od tygodnia.—Na czole bankiera po­
kazały się krople potu. które otarł 
chustką.—Jestem teraz w takim na­
stroju. że w najzwyklejszern zdarze­
niu widzę podstęp.., Czuję dokoła sie­
bie atmosferę tajemniczości i niebez­
pieczeństwa. Muszę przyznać się pa­
ni, że po tej ohydnej napaści na 
mnie, nerwy odmówiły mi pesłuszeń- 
s*wa.

Samochód opuścił już małe, ubo­
gie zaułki i jechał szeroką ulicą. Eiza 
skonstatowała z wielką ulgą, że jadą 
w sironę C ty.

- -  Czy pan chciał mówić ze mną 
o p. Deem—przypomniała Tepperwi- 
lowi.

— Tak, tak, ale ten wypadek zu­
pełnie rozstroił moje nerwy. Panua 
Deem... tak . Dtiwna dziewczyna! 
Więc pani sądzi, ie  ona nie j-.st bo­
gata?—zapytał z niepokojem w glosie, 
—gdy zarewuiała że posiada majątek, 
oszukiwała mnie?

— Oszukiwała? Przecież nie ma 
ona żadnych stosunków z bankiem 
Stebbinga?

Pan Tepperwill nie udrzekł nic. 
Widocznie był on wciąż jeszcze za­
absorbowany podejrzeniami, dotyczą- 
cemi nowego szofera, gdyż nagle 
rzekł tonem kapryśnym

— Bardzo, bardzo mi się to nip 
poaoba, a orzccież miał on najlepsze 
rekomendacje!

Elza roześmiała się.

— Doprawdy pan przesadza, zwra­
cając uwagę na taki drobiazg!

— Nie wiem.—pokiwał głową p o ­
wątpiewająco. Mogli ranie zawieźć 
tam i zabić. Może się pani śmiać— 
śmiech jest prerogatvwą młodości, a 
strach—instynktem, właściwym sta­
rości.., Maszę zanotować ten dosko­
nały ćferyzm.

Najwidoczniej w zdenerwowaniu 
zapomniał o pannie Deem i jej nic- 
szczerości-

E‘za wróciła do b :ura 'baidzo 
zdziwiona calem zajściem. Znalazła 
złowieszczego człowieka wystukują­
cego powolutku jednym palcem iist 
na maszynie,

— Gdzie „h" — zapytał, r !e pa­
trząc na nią.

Elza pokazała mu żądaną li­
terę.

— Cóż, udał się spacer? Tepper- 
wiil powinien kupić sebie nowe 
auto!

— Snąd pan wie, ie  Jeździliśmy 
autem?

— Feng-Cho widział państwa. 
Czy zwróciła pani uwagę na nowego 
szofera Teptierwilla?

— Widziałam go tylko przelotnie.
Emery roześmiał się cicho.
— W arto b y ło  przyjrzeć się jego 

szyi!
— Dlaczego? -  zapytała.
Nie zaspokoił jej ciekawości, iecz 

dziewczyna rozumiała, że za tyra 
śmiechem Kryła się straszna groźba.

— Jaka straszna myśli — rzekła.
— Owszem, być może. Przepra­

szam. Aie dla mnie jest c«ś pociąga­
jącego w szyi mordercy.

— Morderc j?— wykrzyknęła Elza.
— Tak myślę. — odrzekł spokoj­

nie; me przerywając pracy. — Tent 
szofer zabił Mauiycego Tarua.

ROZDZIAŁ XLf.
Daisy Deem w e własnym domu.

— Przynajmniej tak mi się zdaje,
— dodał, nie podnosząc oczu m  
E]jz$. — Gdzie „ż", nie mogą zna­
leźć ,ż*  na tych maszynach. Tak, 
szeioki w ramionach człowiek, z ńłu- 
aą  brodą i w dużych okularach? 
Bi oda i okulary umyślnie nałożone.' 
Broda jest przyklejona do jedwabnej 
podszewki, która ptzylega do ciału 
jak obcisła rękawiczka.

Emery mówił to wszystko, n i t  
spoglądając na Elzę.

— Tak, byi to nasz przyjaciel! — 
ciągną dalej wesoło. — Czy daleko 
zajechaliścit?

E za  opowiedziała w szystko, 
co zasiło, nie zapomniała też o  dzi­
wnym incydencie z otwartą bramą

— M ałam wrażenie, że p. Teper- 
wili nieootrzebnie się zdenerwował,
— rzekła.

— O  bynajmniej, — odrzekł ci­
cho Emery. Gdyby samochód wje­
chał w tę bramę, p. Tepncrwill nie 
żyłby Już, albo też znajdowałby sic 
w  tak rozpaczliwym stanie, że śmierć 
byłaby dlań wybawieniem.

— Czy pan mów i tc  wszystko na 
set *- panie Emery?

Emery spojrzał na nią.
— Dbawiamsię, że zaniepokoiłem 

panią. Tak, mówiłem zuptłnie na 
serjo.

— Ale p. Tepperwill zna tego
człowieka? — zapytała przerażona 
Elza.

— Uprzedzę go dziś jeszcze. Czy 
pani nie widziała twarzy szofera?
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